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PRZYPADEK MIN. SIMONA
Okres  Muc-Donalda w  po l i t yce  

W i e l k i e j  B ry tan i i  od znac za  się wi 

d o c z n e m  o s ł a b  i e n i e m  ip o z y  

c- j  i a n g i e l s k i e j  w  ca łokszta ł ­

cie m i ę d z y n a r o d o w y c h  sp raw  i w y  

'darzeń. Rząd,  o p i e ra ją cy  się na k o n ­

se rwatystach w  par l amenc i e ,  m a j ak o  

sze fa  b y ł e g o  socjal istę,  a m in i s t re m  

s p r a w  zag ran ic znych  secesjonistę li 
b era lnego  Johna S imona.  Z soc ja l i z  

m u  Mac D ona ld a  pozosta ła  dziś ty lko  

f r a z e o l o g j a  p a c y f i s t y c z n a  
p r z edz iwn ie  pom ieszana  z o p o r tu n i z ­

m e m  po l i t y c z n y m  i n a c j o n a l i zm e m  

gospod arczym .

W s zy s tk i e  s ze rok ie  zamie rzen i a  

Mac Donalda ,  zm ie r za ją ce  do  anor 

m o w a n i a  s tosunków m i ę d z y n a r o d o ­

wych,  do  p o g o d z e n ia  interesów A n  

g l j i  z Am e ry ką ,  b ra ne j !  z W io ch a m i ,  

do  ob łaskaw ien ia  N i e m c ó w  c u dzym  

koszt em i t p. n ie  da ły żadnego  re ­

zultatu. W  h is torj i  p o l i ty c zn e j  An-  

g l j i  t rudno spotkać  d ru g ie go  r ó w n i e  

p e c li o  w  e g o  szefa rządu, jak  Mae- 

Donald .

M im o  to t rwa na s w e m  s ta now i ­

sku. T n v a  nie z wo l i  w łasne j  part j i ,  

k tó re j  k i lku c z ł o n k ó w  stanow i  w p a r ­

lam en c i e  ang ie lsk im grupę  bez  zna 

tzen ia .  R ządz i  d z ięk i  nie tyle p o p a r ­

ciu,  ct> o b o j ę t n o ś c i  w iększośc i  

konserwatywme j  par lamentu,  m im o  

żh poszczegó ln i  j e j  w yb i tn i  pr zedsta ­

wicie le ,  jak  Aust in Chamber l a in  i 

Churchi l l  nie szczędzą  s łów k r y t y k i  

w z g l ę d e m  po l i t yk i  premjera .

Jakaś s u p er a n g  i e 1 s k a t l e  
g  m  a ogarn ę ła  s f e r y  po l i t yc zne  V\ le t ­

k i e j  Biry(tanj i .  K onse rw a ty ś c i  z sa r ­

k a z m e m  pr zyg l ąda ją  się p o zba w ian iu  

L i g i  \ a r o d ó w r wsze lk ie go  znaczenia 

p r ze z  b y łe go  j e j  ad im ra to ra  i pa  

' c y f i s tycznego  ka znodz ie j ę  k tó ry  dziś 

jest pełen zap ob i e g l iw e j  kurtuaz j i  d la 

■najbardziej  a n t yp a cy f i s t y e zn yeh  z 

ducha  N i e m ie c  Lab u r zyśc i  H e n d e r ­

sona s iedzą c icho,  b o w i e m  ich szei  m a  

dobrą  posadę  m i ę d z y n a r o d o w ą  i s ta­

ra się w; m orzu  w y k r ę tn y c h  d yskusy j  

g en ewsk i ch  utopić  w id m o  wo jny .  

Z j e żd żony  L l o y d  George  p o d l e w a  

k w ia tk i  i pisze arty kuły  ipo luńc ie  od  
wiersza,  a z ł oś l iwy  Snowden,  k o m  

pa r tner  M ac  D oualda  z ok resu pory­
w ó w  m ło d z i eń c zy c h  w  rządz ie  labou- 

r z y s t o w s k i m  og łasza  c ię te  p a m i l e t y , 

k r y t y k u ją c e  po l i tykę  gospoda rczą  

sw eg o  da w n e g o  ko l eg i  pa r ty jnego .

Na tle t ego  im b rog l i o  po l i t y c zn ego  
w Ang l j i  na w e t  to obecnie  przesta je 

'dz iw ić  c o  n i e d a w n o  jeszcze  w z b u d z a ­

łoby  pow szech ną  sensację.  W k ra ju  
k lasy cznego  p a r l a m e n t a r y z m u  p o w ­

stała jakaś  n o w a  o d m i a n a  f a ­

s z y z m u  z sir Mos ley  era na  czele,  

który- doznawszy-  n i e p o w o d z e n i a  w 
ostatnich w y b o r a c h  do  par lamentu,  

zaczyna p odobno  z y s k iw a ć  na  t e r e ­

nie.  N i c  dz iwnego .  Żaden  z d r o w y  o r ­

g an i zm  n ie  znosi  d ługo,  bezwładności ,  

i zamieszania  w dz.iałalności swo ich  

o r ga n ó w

K o n to  sir Johna S imona min is t ra  

spraw  zagraniczny  ch W i e l k i e j  B ry ła  

nj i  nie jest  też przeehyżone sukcesami  

W p ł y w  A n g l j i  na b ieg wy darzeń w 

życ iu  między n a r o d o w e m  zma la ł  nie 

p a n d e m i e .  P o t ę ga  m orsk a  n ie  jest 
już n iedoścign ioną.  P r y m a t e m  na 

oceanach  w yp a da ł o  się podz i e l i ć  ze 

Stanami  Z j ed i i oe zonemi .  L o tn i c tw o  

ang ie l sk i e  nie d o r ó w n y w a  l i i e ty lko  

i ra iwus  kieratu, ale już i w łosk i emu .  

Dumna m ak s ym a :  sp lendid  i solat ion 

—  straci ła s w ó j  sens realny .

■Po n ie p ow od zen ia ch  na wszy sl 

k ich  k on fe r en c ja ch  sii John S imon 

zaniknął  s w e  b iurko  i wy ru s zy ł  na 

wakac je .  P r z ed t em  j edn ak  za trosz ­

c z y ł  się o  to, aby  dać  pras ie  i op in j i  

p o w ó d  d o  m ó w i e n ia  o n im.  \\ dniu 
11-ym b. m. na  bank iec ie  k r ó l e w s k i e ­

go  instyjutu Spraw- M iędz yna rodo  
w yc h  wyg ło s i ł  p r z e m ó w ie n i e ,  o  któ 

r e m  jeszc ze  dz iś  jest bardzo  g łośno w  

pras ie  europe jskie j .

Min is ter ang ie lski  m ó w i ł  o b l i v  

kiciu w ó w c za s  podpi san iu  paktu 4 ch 

i t łumaczy ł  z ebranym,  że dokumen t  

ten p o w in i e n  Ibyć uw-ażany, j a k o  

p u n k t  w y j ś c i a  d l a  m i ę d z y ­

n a r o d o w e j  a k c j i  r e w i z j i  

1 r a k t a t ó w  w  E u rop i e  Nadeszła 

c h w i l a  —  p ra w i ł  m ó w c a  —  aby  za ­

brać  się do  po s tanow ien  lerytor jal -  

nye l i ,  odnoszący ch się do granic  nie 

m ie c ko  po lsk ich  i w-ęgiersko i i ialoen- 

l enckici i .  Z da n ie m  minis tra,  metoda  

arb i t rażu zban k ru tow a ła  i ar tykuł  19 

Pak tu L i g i  j est n ieskuteczny ,  t rzeba 

pr ze to  szukać rozwdązania  tej spra ­

w y  w ś r o d k a c h  j a k i e  d a j e  

n o. w y  P a k t  4 c h .

Ośw iadczen i e  S imona w y w o ła ł o  

taką konsternację ,  iż za ż enow an a  pra 

sa angie lska w o g ó l e  go c a ł k i e m  

p r z e m i l c z a ł  a.. M im o  to rzecz  

siała się g łośna za p o ś r ed n i c tw e m  

prasy zagranic zne j .  P o s z u k iw a n o  p o ­

wodu, dla k tó rego  ang ie lski  uumster 

uznał  za m o ż l i w e  p r z e e iw s l a w i ć  się 

p r zy ję t e j  zasadzie,  że z aw ie ra ją ce  

j>akt pań  . twa nie m o g ą  pod jąć  się rol i  

n i e p r o s z o n e g o  a r b i t r a  w  
o p r a w  a c h  c u d i  y c li.

W  notach w y s t o s o w a n y c h  pr zez  

rząd  f rancusk i  do  Po lsk i  i Ma łe j  En 

tenty n ie l y łk o  zasada p o w y ż s z a  zosta­

ła expressi$ verb is  s tw ie rd zon a ,  ale 

ponadto  dane  zostało o f i c ja lne  zape 

w n ieme,  że F ran c ja  n i e  d o p u ś c i  
aby w ramach Pak tu  4 ch p o d n i e s i o ­

na  została sprawa  r e w i z j i  g ran ic  tych 

państw D z i ęk i  temu zapewn ien iu  Ma 

la Ententa  z r e z y g n o w a ła  z da lszego  

op o ru  p r z e c i w k o  p rób i e  hegenion j i  
cz t er ech  m o c a rs tw  w  Europ ie ’. P o l ­

ska n ie  poszła za j e j  p r z y k ł a d e m  nie 

dlatego,  aby  m i m o  tych zapewn ień  

mia ła  ż y w i ć  o b a w y  iprzed rew iz ją .  

N a j l e ps zą  gw a r an c j ą  n ienarusza lno  

ści t e r y t o r ju m  państwa  jes-t u nas 

ś w i a d  o m  o  ś~ć w ł a sn e j  s i ł y  

o d p o r n e j ,  znaczn ie  l ep szą  niż czy -  

j e k o l w i e k  na js zc ze rs ze  n a w e t  zape ­

wnien ia .  Po lska  zachow-ała s w e  sta 

now isko o p o z y c y j n e  z e  w z g l ę ­

d ó w  z a s a d n i c z y c h ,  nie go  

dząe się na p o w r ó t  do  iprzedw o jen  

ny ch m e tod  z a ł a t w i a n i a  c u ­

d z y c h  s p r a w -  p r z e z  z m o w ę  

k i l k u  s i l n y c h .

M o w a  S imona  bym a i m ni e j  też o- 

b a w  o  ca łość  granic  naszych w zbu  

tlzić nić Je s t zdo lna.  M o w a  la jest wy- 
'bryk iem,  k tó remu w  samej  A n g l j i  sta 

rano się nie dać  rozgłosu.  A m a t o r ó w  

n o w e g o  p rz e ta sow an ia  granic  w Eu 

rop ie  (oczy-wiście z w y j ą tk i e m  granic  

. ' Impo r jum B r y t y j s k i e g o ) ' n i g d y  w  An  

g l j i  nit brakow-ało.  Jest pośród nich 
t rochę  ignorantów- k i epsko  or jentu ją-  

eyc l i  się w- s tosunkach  poza o jcz yzną,  

są też i poczc iwrcy,  w y o b r a ż a j ą c y  so 

'bie, że  tego  kto  g łośno k r z y c z y  i w y  

rzeka należy- uspoko ić  cu k ie rk i em  

wyjętymi  z c-udzego pude lka .  P o l i t y ­
cznego  znaczen ia  akc ja  tych „napra  

w ia c z y  Eu ro py  ‘ n i e m a  p raw ie  wca le  

Żaden  rząd angie lsk i  nie z a r y z y k u j e  

ani j ednego  gwardz i s t y  Jego  Kró lew­

sk ie j  Mości ,  ani j ednego  kup ieck iego  

gesze fc ik i  dla przekonania  kra janych 

p a c j e n t ó w  o potrzeb ie  dokonan ia  

p r z e z  nich  na sobie amputacj i .

Min. S imon  złe natomiast  wys la  

Wi ł  św iad ec tw o  rea lne j  war tośc i  z a ­

w a r t e g o  c zw ó r p o r o z m n i e m a .  W i a d o  

mo  by ło  od początku,  że j eden koń z 

t e j  c z w ó r k i  jest z n a r o w io n y  i u je źdz ić  

się nieda.  Na le ża ło  w-ięc trzcin pozo 

d a l y m  t r z ym ać  zap rzę g  w- j a k im  ta- 

'kim ordynku.  A le  i ło  pomyś ln i e  się

P. Marszałek Piłsudski wyjechał 
do Pikiiiszek.

P o  k r ó t k i m  p o b y e h  w  W i l n i e  P .  r a j  t ł o  P i k i i i s z e k ,  g d z i e ,  j a k  w i a d o m o  
■ -M a r s z a łe k  P i ł s u d s k i  o d j e c h a ł  w o z o  S p ę d z a  s w ó j  u r l o p  w y p o c z y n k o w y .

Dziś przybywa do Wilna p, min. Beck.
Jak się dow iadujem y, dziś rano  

pociągiem pospieszny m z W arszaw y  
przybędzie do W iln a  p. m inister spr. 
■zagraniezntch Józcl Beck.

Zamkniecie giełd towarowych w Ameryce.
P A R Y Ż ,  (P a l i .  Za m k n i ę c i e  giełd 

t o w a r o w y c h  w A m e r y c e  n ie  zostało 
s p o w o d o w a n e  r o zp o r zą d z e n i e m  r z ą ­
du. l ecz  nastąpi ło na  skutek s a m o ­
dz ie lnych d e cy z y j  zarządów- poszcze ­
gó ln ych  g iełd.  Jak in f o r m u j e  agen ­
cja Havasa ,  p rez yden t  Rooseye l t  ze 
szczegó lną  uw agą  obs e rw u je  spadek 
kursów na g ie łdach ak ey j  i surow 
cc w.

Z am kn ięc i e  giełd, oce n i ane  w S ta ­
nach Z jedn oczonych ,  j a k o  o b j a w  chv. i 
Iowy-, j eszcze si lniej  p r z e k o n y w a  po­
dob no  p r e zyden ta  Rooseve l ta  o  słusz­
ności  jego p lanu o d b u d o w y  p r z e m y ­
słowe j ,  m a ją ce j  na celu przedew-szy- 
stkiem dostarc zen ie  prac\ jak nai  
w i ę t  szej i lości  r o b o tn ik o m  o ra z  jak  
na js i ln iejsze  zw iększ en i e  w-artości na 
ł o w c z e j  w n r U w  pracujących.

IV M iu jstrr 
J Ó Z I* ' BUCK.

Dostojnicy pańsiwowi 
w  Augustówskiem.

B I A Ł Y S T O K ,  (f iat) .  W  dniu i9 i 20 
bm. p. pren i je r  Janusz Jędrzejew-icz 
' j irezes S ławek,  min.  Schaetze l  i p. 
w o j e w o d a  Z y n d r a m  Kosc i a łkowski  
zw iedz i l i  j ez iora  A ugu s towsk ie  i 
p r ze z  kana ł  Augus to w sk i  przy je cha l i  
•statkiem do  Grodna.  W  Grodnie  p. 
p r e m ja r  Jędrz e jew ic z .  zapozn a ł  się ze 
Stanem robót  rekonstrukcy- jnych zani 
ku k r ó l ew s k i e g o  o ra z  f a r y  w i ł o l d t -  
w e j  z w i e d z i ł  resztki  świąt yn i  z w. 
Y l ł .  o d k r y t e j  pr zed  pa rom a  dniami .

W- dniu dz i s i e j sz ym 21 bm.  p  p r e  
rnjer Jęd rz e j ew ic z  wy jechał  z p o w ro  
'tein do  W a r s z a w y .

0 oonlłenle płac 
w  górnictwie.

K a t o w i c e , (p a t ). —  uz/s odbyty się
w związku praoodiwców górniczo —  hutni­
czych rokowania z przedstawicielami robol 
nihów w  zwjazku z wypowiedzeniem umowy 
zbiorowej i propozycją ze strony pracodaw  
ców obniżenia plac w górnictwie na Gór 
Dym śląaku o 15 proc.

Per4raktajcjom p-zuwodn/ezyi dyr. Tar  
nowsk,. W  rokowaniach wzięli udzia/ przed 
atawiciele r^szysliikich zawodowych zw iąz­
ków górniczych ze Śląska, którzy wypowie 
dziel/" się kategoryezn/e przeciwko obniżce 
płac. W obec tego, żc do  porozumienia a j f  
doszio dalsze za/atwienfe zatargu przejdzie 
obetnie w ręce komisji pojednow-czo —  ar 
bitrażowej

nie za j ioe  iada. Oświadczen ie ,  min. S i ­

m o n a  na He f rancuskich not d o w o d z ą  

li  r a k ii w  s z e 1 k . e  j k o  ii r il j  

n a c j i w z am ie r z en ia ch  i m e to dz ie  

postępowan ia .  l -Taneja zapow iada,  żc 

wsze lk ie  p róby  r e w iz y j  te rytor jalnyeh 

są wy łą c z o n e  w tern gronie,  a p. S i ­
m o n  chce  zacząć  ad tego właśnie.  

,Ehcenie “  min. S imona jest w ięc  p o ­

d w ó jn i e  n ieopatrzne :  am barasu je  o 
p in ję  ang ie lską,  która  w id z i  w m e m  

nie j i i e rw szą  już z rzędu g a l f ę  sw-ego 

■muiislra sjiraw- zagrań,  i p r o w o k u j e  

•Francję do  w yk a z a n ia  sw ego  n ie za ­

dowolen i a .  P a ry ż  j edna k k u r t u a z y j ­

nie len t ow arz ysk i  p r zypadek min.  

S im on a  przemi lcza ł ,  jak  to przysto 

czyn ić  w p od o bn yc h  a in h a ra so w ' c l i  

^ytmic j i ch.

Dz ia ła lność  mocarstw,  zw ią zanych  

paktem 4 cli r o zp oc z ę ł o  się w i ęc  od 

l e k k i e j  kon tuz j i .  D a ls z y  ciąg p r z y ­

niesie ich zapew ne w-ięeej, Testis.

Mac Donald— niepoprawny optymista.

BIS

B ®
„Zagadn ien ia , k tóre nas absorbu ją są śyią pokonam y wszystk ie trudności" (,,Tt.

liczne i zagm atwane ale pracą i c ierp liw o- S tar" London 1924).

A

Na podniebnych szlakach.
Samolot Posta spadł.

Lotnik po naprawieniu uszkodzenia w y ru s z y ł  dalej.
LO NÓY.N . pP:»f) SamoUil anu-rj kaiUk/cgo 

lotn ika W jłlu y  1’ osia spad/ w ni cjscow oścf 

l ’ Iant na Alasce. Li-ln il. wyszęd/ z wwpadku 

bez szwanku. W sainnlocjc zostało uszkodzo 

ne śnijglo.
Z poblńsk/ogn miasta Fajrbankcs pi-zyby 

K m ichiH iicy celem  napraw y ii.s/.koilzcu 

1’ i sl ma nadzieję, żc bęilz ,e  mojgl wyruszyć 

w  d.Mszą p cd io ż  iutro rano \Y tak/m ra ,,e  
f e s t  i*/ałby jc s .cze  szanse jHib,e( a i./a.snego 

riki.rć.u św jatow ego. 1’ rzclot 1’ osta nail S-y- 

bt r ją wseliodn/ą i m orzem  Bi ringa odbsl s,'C 
w bardzo ud  pom yślnych warunkach atmo- 

s fe rye zn jc li. I.atii/k niusia/ wa lezye z bu 

cza. przeh-jite się prz.i z. mgły / I. d.
W A S Z Y N G T O N , (T A T ).  —  illey 1’ osl 

popołuuniu wysturtowaJ z m jtjseowośc/ —  
« na Alasce, get/jc mus/al p rzym usow o
lądować,, w dalszą drogę, k tóre j na jb liższym  
etapem  jest mu jseowość Edm onton w hrab 
stw ie A lberta w  Kanadzie.

D zje lny lotn .k  lie.tyehmiast po wypadku, 
w K tórym  sajnolot dozna/ uszkodzen/a śnn 
gła. p rzystąpił do napraw y d iie k tó w  apara 
lu. eheąc n ;rzw7oezn( e uuać się w  dalszą dro 
W

W brew  orzyp iiszezem om  że Y w iiey  1’ o it

zantieuje v. l  ala l l*ost za ledw ie  po k ilkugo 
ilz nnyra postoju • dlee/at, a lo  w  celu nad 
lub/cnfa eza.su i d la polne/a sw ego w/asnego 
rekordu.

YY1LLEY l»OKT

Tura powrotna y*n. Balbo.
BZYM, (1’AT). - Komun/kat ministerst­

wa lotn('etwa /nformuje, że eskadra gen. Bal 
bo w drodze powrotnej do Europy przebf 
dzie 4 zasadnicze etapy: New Y’ork —  She- 
diae. Shediac —  Shal Harbor (Now a Zie 
m/a). Shal H arbor —  Yalentia (Islandja) i 
Y' de-.tis —  Iwindyn,

N/e jest wykluezone, że z Londynu es­
kadra włoska uda się do Paryża. Berlina i 
innych slolic europejskich, dokąd zosta/a

zaproszona.
Dystans powrotny do W ajenij: wynos/ ok.

7 rys. kim., przyczem etap oeean/ezny w y n g  
sie 3,200 klan. Zaznaezyć należy, że S/lriiki 
nie będą wymien/ozie, a jedynie ulegną grun 
towuej kontrol/ przed i tapenr^ ocean/cznyni.

Ogółem przelot etapowy wyniesie po non *  
20 tys. klnr bez wliezama ewentualnych 
przed/użeń na kontynencie europej.sk//t.

Raid 80 samolotów dokoła Francji
ORLY’, (PA T ! 80 samolotów turysty- Sainoloły przeleea 4,700 kim. w 8 e-tapadi, 

eznych wyslartowa/o dziś ąano do ltaidu by ostateezn/e wylądowax; na aerodrom/o w 
naokoło Francji, który zakończy się 30 bm. Bue

Na W ystawie Światowej w Chicago.

Chińska św iątynia \v jnj-njaitlirze— ek^jioiiait w a itoś ti jednego nnJjona d o la rów  w sz-łocie.

Amerykański plan
minimum płac i pracy

go dz  t y g o d n ib w o  dla p r a c o w n i k ó w  
■umysłowych, 52 godz .  dla osób, z i 
D u d n io n y c h  w sk lepach i 35 godz  
dla r o b o tn ik ó w .  T a  ostatnia n o rm a  
p o  1 s tyczn ia  19.44 r. zostałaby pod 
iwesitma do  40 godz .  P r z e w i d z i a n e  są 
p e w n e  wy ją tk i .  Y l immulne  place ty 
' godni owe  w a h a ją  się od  12— 15 doi. 
dla p r a c o w n i k ó w  um ys ło w ych .  D l i  
' robotników p r z ew id z i a n a  jest nor ma  
30— 40 ch za godz inę.  P ra co d aw cy ,  
k t ó r z y  prz\stąp ią  do  u k ladu -zobow ią  
żują się n iapodnoszenia  cen ponad 
p oz .o m  z dnia 1 Lpca  1933 r. P lan 
te n  ma w-ej.śc w życ i e  z dn iem 1 w r z e  
śnią r. b.

W A S Z Y N G T O N .  (Pat. )  P re zyden t  
Rooseve l t  p r z y ją ł  z uznaniem ustawę 
na okr es  oko l i czność ,  w y j ą t k o w y c h ,  
z r e d ag o w a ną  przez  gen. Johnsona 
określającą-  f i i n i m u m  płac i gocj/in 
pracy .  P lan  Johnsona,  nie mając-, 
charakteru p r zy m us o w e go ,  pr ze widu  
j e  z a w a rc i e  przez p r a c o d a w c ó w  ukł i 
du, na mocy  kt ó re go  po  dniu 1 sierp 
ni jMr .  b. nie za t rudnia l iby  oni  pra 
e o w n i k ó w  m to d o c i a m c h ,  poniż e j  lat 
16, d łuże j  niż przez  t rz y  god z iny  
dz iennie ,  Pj 'ace dz iec i  zos ta łyby  cal 
k o w i c i e  znies ione  w-e wszys tk i ch  d/i> - 
d zm ac h  przemysłu.

P lan  p r z e w id u j e  m a ks im um  40

Lot Lindbergha.
G A R T M R IG H T . (Pat . )  L in d b e r g b  

w y s ta r t o w a ł  z C ar tw r i gh t  ( L a b r a d o r )  
w  k ierunku ( i cenlandj i .

— :o:—

Lotnicy sowieccy 
w  W arszawie.

W A R S Z A W A .  (Pat) .  Dzis rano  po 
z w i edzen iu  K r a k o w a  lo tn i cy  s ow ie c ­
cy p ow róc i l i  do  Warszaw-y.  P o  po łu­
dniu w gmachu  pose lstwa s o w i e c k i e ­
go  od by ło  się prze jęcie, na któr /.i o 
becni  by l i  l o tn icy  sowiecc\ i polscy. 
O godz.  19 dy r e k to r  de pa r tamen tu  
lo tn ic twa c y w i ln e g o  ppłk. F i l i pow ic z  
p o d e j m o w a ł  lo tn ików  ob iadem  w sa 
łona ch  Resursy Kuóieck ie j .

Jutro  o  god z  8.30 rano  lo tn icy  po 
3 d n i o w y m  pobyc ie  w  P o L e e  od l ecą  
do  Ros j i  Sow ieck ie j .

Układ kontyngentowy 
-Polska —  Rumunja.

B P K A R E n Z T :  (Pat ) .  20 l ipca roz ­
poczną się w  Buka res zc i e  r o k ow an ia  
o  układ ko n tyngen to wY  p o m ię d z y  Po l  
ską a Rumunją .  Ce lem układu jest za 
p ew n ie n ie  ekspo r te ro m  po lsk im  pi 
w m c h  ok reś lonych  kon ty ng e n tó w  do 
końca roku.

Przed sprawą o podpalenie 
‘ Reichstagu.

P A R Y Ż , iP A T ). —  YdwoJcall francuski ze 
Strasburgu Jagle, k tóry  z k ilkom a adwokata 
m j fra iK  iiskimi-j zao tia row a ł się bron/ć T o r  
g le ra  i tow arzyszy  -w zw iązku  ze sprawą 
oożaru Reichstagu, o trzym ał p isn.o od pre 
zyden la  trybunału Rzeszy w- L ip , .ku, k tóry  
na pTda law je  obow iązu jących  ustaw kod ( i 
su karnego  njemiee-kiego odm aw ja  adw oka 
tow i francuskiem u prawa bron jen i? oskarża 
nyeh. O brońcam i u iogą być w yłąezn .e  adw  > 
k ac i n iem ieccy lub profesorow /e un iw ersy­
tetów  n iem ietk ieh . ‘O b cok ra jow cy  nie m ają 
p raw a brać udziału w ro zp raw ję  n aw et w 
charakterze- doradców  obron i

W seminarjum ..
W IE D E Ń . (P A T ) ,  —  R ew elac je  o sfosuu 

kaeh panu jących  w  sem inarjuni w- Traisk/r 
chen, w yw o ła ły  w- opinjr publ/cznej n iezw yk  
lt .s/l m wrażej]/e.

R ew elac je  u rzędow e podają , i e  uczni i 
w/e / p rofesorow /e sem inarium  fab rykow ał; 
w spóln ie bom by / starali się je potem , k e 
dy  pol/cja rozpoczęta  ś ledU w o nkryć i zat 
rzeć  w szelk ie  ślady. W  spraw ę tę wm/esza 
nyeh jes i 30 p ro frs o ró a  seir./narjnm M/ni 
ster spiaw-edlfwośc/ zapow ied zia ł b tzw zg lę  
dne oi-zfMi-zen/c szkó l austrjacik/ch z ete 
nintew h itlerowskich. Przee/w ko p ro feso  
rom  senifSnH-jum wdrożone zosta ło  ś ledztw o 
dyscyp linarne

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WlAiRSZAWtA iP a li. D E W IZ Y : Lon dyn  

29.85 — 30,00 —  29 70. Now y Jork 6,40 —  
6,44 — • 6,36. N ow y Jork kabel 6,41 —  6,45 — 
6.37. P a ryż  35.04 —  35.13— 34,95. S zw ajcar ja  
172.87 —  17.3,30 —  172.44 ik-rJin 213,50.

AK CJE ; Bank Polsik\ 80 —  79,50,
P ożyczk i Potsk je w  N ow ym  Jorku: D o la ­

row a  62, D itlonowska 74. S tab ilizacy jn a  73. 
W arszaw ska 46.

Dolar w  obroc ie  pryw atnym  6.36 —  6,36.
Rubel złoty 4.84.
W A R S Z A W A , (P A T ) —  Znacznej zn/żce 

ren  na giełdach zbożow ych  i towaro-wyeh 
w  Stanach Z jednoczonych  tow arzyszy  jedn o  
cześn ie zw yżka- dolara. Zw yżka  ta  <nie jest 
jednak lak gw ałtowna. N a  g ie łd zie  w arszaw  
sk je j kurs dolara zw yżk ow a ł od w czora j z
6.28 n a  6.40. a przekazu te legra fic zn ego  z
6.29 na 6,41, e zy lj o 12 gr na dolarze.

C E D U ŁA  G IE Ł D Y  ZB O Ż O W O  T O W A R O W E J  
YY W I L N I E

Ceny za tow ar średn iej nand law ej jakość/, 
parytet YYilno, w z/otych za 1 q (100 k g ).

Zyto  zb ierane 21,7-5. Pszen ica  zb/erama 
•v4 Jęczmień zbierany 21. Owies zb ieran y 
14,50. G ryka 21.00. M ąka pszenna 4/0 A  —  
Luks. 61 — 65. M ąka' żytn ia  d o  55 pro 
37 —  38 M ąka ży tn ia  do 65 proc. 32 —  33 
Mąka żytn ia sitkow a 27.00. Mąka żytn/a rae 
zow a 27,00 M ąka szaltrowaua 28,00. O tręhy 
żytn je  11,50 —  12.00. O tręby p&zenne 12,00 
O tręby jęczm ienne 12.00. Kasza gryczana — 
liii palona 44.

D - p  RYMfKIND
cho roby  noi s . uszu i gard ła

p o w r ó c i ł
T ro c k a  9, tel. 7-35. P rzy jm . od  12— 1 i 5— 7
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a N a  K u b i e .

Z k ó j beijpośn #uio 'włpńłjirauujń-* 
t y c h  z e  f w f / j z k p - m  S t r z a S e c I k in )  o . t r z y  
m ujem y poniższe unwiigi (Red )

W i le ń sk ie  w ładze  -duchowne r z y m ­
sko-kato l i ckie .  nie og ra n i c za ją c  się 
do  dzia ła lnośc i  w „S t ow a r z y s z e n ia ch  
M ło d z i e ż y  P o l s k i e j "  nakazu ją  p o d ­
leg łemu sobie k le r o w i  b o jk o t o w a ć  
o rgan iz ac j e  P. W .  a zw łaszcza  o l -  
d z ia ły  Zw ią zk u  Strzeleck iego*  ‘

W ś r ó d  naszego  d uch ow ieńs tw a  
pr zy j ę ł a  się d z iwn a  sugest ja,  że k , y  
ży j  k tó r z y  w  j a k i k o l w i e k  sposób o k a ­
zu ją  sym pat ję  oddz ia ł om  strzeleck im,  
pr zenos i  się n gor.sze .p lacówki :  na to 
miast d u c h o w n y c h  zw a l c za ją c y c h  
, S t r z e l ca "  z a m b o n  —  wy nagradza  się 
l epszemi  prebendami ,  przesuwa na 
w yżs z e  danofw iska... T o  też w ie lu  
fksięż . .u żyw u"  sobie na Strzelcu, 
czasami  nawet  wyraźn ie  w R re w  włas 
n e m u  przekonaniu.

Znane są fakty,  że mnie j  w o j o w  
nicz-o usposob ieni  p rob psze zow ie  pr j 
szą pr zed  p r z\ b y c i e m  ks. A rcyb isku  
pa, b y  nie w y s ta w ia ć  na je go  pow i ta  
n ie k o m p a n i j  h o n o r o w y c h  strzelec 
kich.  by ,.Arc\ pasto, za k tó ry  nic, 
znosi  Si rzelca,  nie r o zd ra żn ia ć "

Rzeczs wiście,  ile r a zy  zostan ie wy 
s tawiony  h o n o r o w y  oddz ia ł  s t rze lec ­
ki dla pow i tan ia  Dosto jn iku Kościoła,  
ten sz ybko  mi ja  oddz in l  bez b logos ła 
w i eńs twa  w i ta j ąc  się i b to gos ła w iąo  
n ieb iesk ie  c zapec zk i  SMP.  Inge renc ja  
Arcypa .der za .  w i d o c z n i e j  nie ograui  
cza  się do  f a w o r y z o w a n i a  S M P, gd\ż  
n i e k t ó r z y  księża, bez żadn ych  innych 
po tenm  podstaw,  p o z w a la j ą  sobie na 
tak ie  wyst ąp i en ia  z kaza ln ic  w  sto 
sunku do o d d z i a ł ó w  st rze leckich,  że 
'nie l icują poprostu  z mie js cem wystą  
pienia.  N i e  po z w a la j ą  S trz e lc om b i a c  
udz iału  w  zw a r t y c h  szeregach w  cz-. 
sie uroczystośc i  kościelny ch, nie z g a ­
dza ją  się na w a r t y  asystenck ie  prz\ 
d r a b i e  Chrystusa,  sz ykanuią  S tr ze l ­
c ó w  p r z y  ś lubach i in ych  posługacł i  
re l i g i jnych.  A  g d y  kt ór y  ba rdz ie j  
k r e w k i  m łodz i en ie c  choćby  najs łab ie j  
zaprotes tu je  p rz ec iw  temu, w t e d y  oj- 
ciec d u c h o w n y  ro zdz ie ra  szaty  z ani 
bony  W  pra-sie endeck ie j  z n a j d u j e ­
my" w t e d y  w  ar tykułach:  „ b e z b o ż n i ­
c y " ,  „ b o l s z e w i c y 1" i 1. p. epi tety.  A 
ja k ie  pr z yk rośc i  spo tyka ją  s t rze lców 
z o ka z j i  ich o b c h o d ó w  i u ro c zys t o ­
ści? W i e d z ą  o tem dobr z e  czy te ln icy  
„ G ł o s ó w "  i „ D z i e n n i k ó w "  wi leńsk ich.

T a m ,  gdz ie  jak  np. w  Jaszunach 
pows ta je  n i ep r z y z w o i t a  awan tura  z 
inną o r gan i zac ją  P\Y —  przyp isu je  
się w sz ystko  St rze lcom.  T r z e b a  d o ­
p r a w d y  w i e lk i e g o  har tu i um i ło w an ia  
sz tanda ru  i zasad s t r ze l eck ich  ze stro 
n y  nasze j  m ło dz i e ż y ,  zwłaszc za  w i e j ­
skiej ,  by  m i  md w szys tko  nie z n i e c h ę ­
cać się do  sw o je  i o r gan izac j i

Gdy zważymy ' ,  że m a m y  na i n ­
s z y m  teren ie pewuią ilość ks ięży  za 
sadniczo  n iechętnych  pańs twow ośc i  
po lskie j ,  k t ó r z y  wy korz ystu jąc  nasta 
■wienie s w o i c h  w ładz  d u c h o w n y c h  w o  
h ec  Strzelca,  uspraw ie dh w ia ją  swoje  
w r o g i e  s t a n o w isk o  do  o r g a n i z a c y j  
s t rze leck ich  w ob e c  w ładz  admini .dra  
e y j n y c h  za rz ądzen iam i  sw o j e j  zw ie  
rzchnu.ści duc ł iowne j ,  z ro zumiemy  
wtedy '  d la czego  ci kapłan i s tara ją  sit; 
' c e l owo p r z e c iw d z i a ł a ć  r o z w o j o w i  Zw 
Strze leck iego ,  tej j e d y n e j  or gan iz ac i '  
r e a l i z u j ą c e j  w  ca łe j  pełni  uś w ia dom ię  
n ie  ob yw a t e l sk i e  i pańs twowe ,  p racu  
j ą c e j  d la chwa ły  i w ie lkoś c i  pańs tw  i

N ie  chcę  b y n a jm n i e j  ne g ow ać  p e ­
w n y c h  dodatn ich  w p ływów .  S MP ,  lec/ 
o g ra n i c za  się ono  wy łąc zn i e  do % v 
ch o w a n ia  r e l i g i j n e g o  i ku l turalnego .

* Czyz  pod obne  z i chow an ie  się. k l e ­
ru b y ł o b y  m o ż l i w e  w e  W ł o s z e c h  
w z g l ę d e m  m ło d z i e ż y  fa szys tow sk ie j  
( gdz ie  Pap ie ż  z g o d z i ł  się na usunięcie 
d y g n . l a r z y  kośc i e lny ch w r o g o  uspo- 
sb ionych  do  rządu i na zaaresz t owu  
n ie  r o z p o l i t y k o w a n y c h  księży?,) Czyż  
b y ł o b y  to m o ż l i w e  w  dz is ie jszych  
N i em c ze c h ,  gdz ie  W a t y k a n  zgodz i ł  
się na usuniecie z w i d o w n i  ży c ia  pol i  
t y c zn eg o  c en t ru m  kato l i ck i ego  i z a ­
sunięc ie  w  c ień r o z p o l i t y k o w a n y c h

d yg n i t a r z y  kośc i e lnych?  Czyż  na po 
dobne s t a n o w i s k o  zgodz i ły  się Rumu- 
nja,  Ł o t w a  i L i t w a ?  Czyż  taku  zacl i  > 
w a n i e  się kleru nic wyrzą f iZś  k r z y w  
dy so lnemu Koś c io ł ow i  Kutolick.ienui. 
o dp y cha ją c  od e ń  z ra ż o n y c h  wie r  
l i ych?  Czy nie jest to n a d u ż y w a n i e m  
ze b r o n y  k leru  ka to l i c k ie go  dob re j  
w o l i  r ządu po lskiego ,  k t ór y  nie chor 
w  ohlic/.u be zbożn ik ów  bo lszewicy  
kich s twarzać  p o z o r ó w  wa lk i  z r e K  
g ją  ( lud utożsamia  ks iędza  z rel i gjąl  
przez  szpary  i p o b ł a ż l iw i e  patrzy (K 
czasu na pocMbne wy tąpicnin cześcf  
kleru ?

Dla dobra  rel i^i i ,  spo łeczeństwa i 
pań > twa nad temi  sp raw am i  trz-eba 
się dobrz e  zas iano  wić. T e m  ba rdz ie j  
m u s im y  s zybko zreyvidoyyać d o t y c h ­
czasowe. ' m e t o d y  postępowan ia ,  że 
yyszelkie niesnaski  i n iepor ozu m ien ia  
y w k o r z  shi ją ci, którymi na w y r zą -  
dzeniu szkody obu s t ronom —  rehg j i  

zależy '• 7.

N [ t» i! a w n o szalejąc y o r k a n  p o c z y n i ł  
i nn zo . s  t a ł y

na K u b ie  ni(<l)v\vałe spuisln*.z(Miia.
bo,7. (bvcbii nad qło\vą.

S c  l ik  i

! p a ń s t w u

Kropka telegraficzna.
- Gen. B a jbo  i jego  tow arzysze  od jte iia  

1/ k o le ją  .z W a s z y n g t o n u  do ,N o w e g o  J o r k u .
Rozpoczę/y się w Amsterdam/u obrn-ty 

a , n l v n  j t s m i - e c k i e g o  k o n g i ‘ e.sn Żvdi>w.
—  R rezyd jum  m iędzy narodow ej fed erac ji 

syndykatów  urzędn ików  chrześcijan  odbrh i 
\v Strassbnrgu posjedzen je, na którem  s,twier 
ilzono. że ckHlegncja nieiuiaaka w fed erac ji w 
zw iązku ze zm ianam i poftityrznemi iktóre nu 
stąp i! ostatnio w Nieniazeoh. nje m oże na­
dal należeć do O rgan izac ji.

—  W ybueh/ w więz/cmacli centralnym i 
w  m ie jscow ości wkenas i Tavasilhus (F in tłn  ' 
d ja ) s tra jk  g łodow y .zn a jd u ją cyc lys ię  tam 
n ję źn jó w  p o lityczn ych  p ra w i*  wyiąc.zuir 
d zia łaczy i agentów  kom unistycznych. W 
strajku b ierze  udział 400 w ięźn iów .

—  M iasto C a lga ry  sto licę hrabstwa 0 
benta w  Ka-nadzje, nawiedzał w ie lk i pożar, 
k tóry  zn p zczy t całą dzieln icę dom ów . U leg 
lo zn iszczen iu  szereg w ielk icti m agazynów  
.Straty ob licza ją  na 200 tys. d'ol.

—  O tw arta zosta/a w R erijn ie  n iem iecką 
wystaw a kolon ja lna . Zadaniem  wysTawy jest 
p ropagow an ie  idei . odzyska,nja przez N - i e m  
cy  Ikolon jj zam orskich.

— 1 T a jn a  pol/cja polityczna pruska zam 
iknęła biiuro żydow sk ie j agencji •telegrafie/ 
,nej w Berlin ie (Ż. A. T .).

—  T rze j ryb acy  gdańscy bracia Zoellkuu 
i Broaning, co do k tórych  przypuszczano, że, 
.zgjnęli oni podczas połow u  ryb  na mórz,u, 
jak  się okazało, u-cjekli lod z ją  rybacką do 
R os ji Sow ieck iej. —  U c iek in ie rzy  n ą lc żc lj-  
do partjj kom unistycznej.

—  Silne trzęsien ie z iem i w Den/zl/ na 
potudn iow o —  wschód od, .Smyrny i?.im/ćęy- 
io  dzjś rano część dtomów. Podziem ne wsl.rzą 
sy trw a ją  w  dalszym  cjągu. Ludność w p sn j 
ce opuszcza domy, szukając schronien ia na 
o lw a r l w h  przestrzen iach .

—  Kongres żydowsk/ w Am sterdam ie. — 
zw ołany w  Oelu om ów ien ia  irze-śladowan 
Żydów  w Niemczach, postanow ił s tw orzyć  
św jatow ą federac je  Ż yd ów  Ikltórpj p rezyd  
jum  będzie  tym czasow o zasiadało w Lom ly  
,nje, wispółpracu iąc z lordem  Meiehetitem.

Finlandja przystąpi do paruzun enia 8 pattsiw.
H L L M M .F O R S . (Pat.) W  kułath  

politycznych krążą pogłoski, iż irzą.l 
fiński zgodził się przystąpić do kon

wcncji, określającej napastnika, pod ­
pisanej przez 8 państw w Londynie.

Wędrówkę Hendersona.
B E R L I N .  (Pat. )  „ T e l ą g r a f e n  Uni  

0 11"  donos i  z M o sk w y ,  że oc z eku ją  
t a m  z początku  m sierpnia p r zybyc ia  
Hendersona ,  k tó ry  p r z y j ę t y  zostanie 
przez  L i t w in o w a ,  h res t in sk iego  i W o  
roszy ł owa .  P r z y j ę c i e  przez  Mo ło t o w a  
nie jest ,p r zew idz iane .  Hender son  za ­
b a w i ć  m a ?w  Moskwae d dni.

M O N A C H I U M  (Pat. )  P r z e w o d n i  
c zącv  K onf er enc j i  R ozb ro j en iowe j ,  
m in iMer  Jlenderson.  n a l y c h m i i s l  po 
p r z yb yc iu  s am ochod em  do Monachi  
uni udał  się do  hotelu Reg ina  Pałace, 
gdz ie  o c z ek iw a l i  nań kanc le rz  Hi t l e r

i min is ter  s p r a w  zagraniczny  |i Neu 
rail i .  K o n f e r en c j a  t rwała  oko ł o  .50 
minut.  Kom un ik a t ,  og łoszony  przez 
Ihuro  Conl i ,  ( indkreśla,  żę  yv rozm )- 
yyach o d by t ych  w l łe r l inie  i yy \Iona 
c h j m  ok re ś lo ne  zostały stanoyyńsko 
Nimniec  yvobec p ro j ek I ó w ,  sj i recyzo- 
yyanych ] )rzez Hendersona  przed  o d ­
r oczen iem K o n f e r e n c j i  l tozbro jen io -  
yvej. Poruszona  przez  Hendorsoi ia  
myś l  spotkania  Hi t l era  z pren i je r em 
f rancusk im  Da lad ier ,  y w m a g a  jeszcze  
d łuższych  p r zygo l owmń  w  drodze  dy 
p lomaty  c.zjiej.

Zreorganizowane szturmó»ki hitlerowskie
są pow ałną  siłą militarną.

LO N D O N . (P A T ).  —  „M anchester Guar­
d ian -', om aw/iijac ni (li.a ry za c ję  sztu rm o­
w ych  o rga rn zrcy j hitlernw ik ich  w Sieni 
czcch, s tw ierdza , żc  reurgaańzacja oddz/a 
łów  ..brunatnydi koszu l-' .mi podstawa* roz 
porządzeniu H jt le rK  które wesz lo  w  życ ic  
z d iift in  18 lipca, jest posuiuęticm  w ojsko  
wern o  da leko idąccm  znaczeniu.

OsŻilziały sztu rm ow e, k tó re  dotychczas 
by/y przcw i’.żu,e si/umj terorystycznem i, sta 
ty się obecnjc rów n ież silan *[ wojskowem /. 
W  ten sposób spe/niaja pm lw ójną ro lę , a 
mianow-(C(ii —  obrony dyktatu ry  H itlera  
przec/wko wrogom  w ew nętrznym  j zew nętrz 
nym

Na inoey rezporządzen/a pow yższe  od 
d z ia ły  sztu rm ow e m i dały zorgan izow an e w 
8 grupach reg jonalnyeh , odpow iada jących  
podz.a/owi Reich,swehry Tuk/e w/ęc kadry, 
k tóre  jz y sk a ty  przeu agę dzcęk/ temu, że sta 
/ y  s/ę narzędz/em dyktatu ry  H itlera, nie wal 
pliw/e będa inus/alv z czasem  u.śi/owae

_ł> ►

Piękno małego miasteczka.

w c i« ł f «  Re/ehswebrę. Re/ebswehra to była 
jedyn a  w N  jem czcch siła , k tóre j H itler nie 
m/a/ jeszcze w ręku. Pocliloii/ic.ie je j p r z e z  
„brunatne k oszu le " lub przynajm n/ej iuzja, 
tyeli dwóch s jt pod dyktaturą H itlera , jest 
już ty lko  kw estja czasu.

tłddzia/y szturm ow e. k tórych  obecna zdol 
iMi.ść w ,/jskt.wa jest siosuukow o mata, n ‘e 
yyatp ljw ie w teku tego procesu eyvolueyjnego 
stanie s ję  p rw ożm i si/a bojow a.

W  fa k e jr , że og/oszenie H jtle ro  og loszo  
no zosta ło w  dzień  p rzyjazdu  di, B erlina 
Hendersona jest peyvni| doza  ron ji. —  M oż 
na rów n ież dopatrzać się i ronj/ w tem, żc 
bezw arunkow o ra  jdon jo.ślejszym krokom , 
jak/e poezyni/y N je iney po w o jn ie  w  kiertin 
ku pow iększenia zb ro jeń , tow arzyszy p rzy ja  
zne zapew n fen ia , wystorsewane potl adrcas,m 
Hendersona.
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WaJnc: zgromadzenie „Sow- 
poltorgu11 odoędzie się 

w  Moskwie.
J a k  sSję id -O iw jadu j-e  A ^ c m ic j u  „ I S K R A 4* — * 

p l a u  „ S o w p o M o r ^ u ^  w  z a k r o s i e  u s l u l o n e j  w  
• u w o i i n  c - z a f i i f  n o n u M i i k l a l u r y  w y w o z u  t o w a r ó w  
p o l s k i c h  d o  R o s j i  S o w i e c k i e j  zo*s«lał w  cią<*i> 
L t b jG g Łe g o  p ó ł r o c z a  w y k o n a - n y  w  w y -soko ś . -  : 
o k o ł o  (^/iesMMćju m j l j o n ó w  z ł o t y c l i .

■ S p r a w y ,  z w i ą z a n e  z  w y k o n a  n j e m  p i a n  u 
i m p o r t o w e g o  o r a z  e k s p o r t o w e g o  b ę d a  o m a  
w i a n o  n a  -do po  r a n o m  w a l n e  m  z g r o m a d z a n i u  
n k c j o i i a r j u s z ó w  „ S o w p o l t o r g i r * ,  k t ó r e  odbe 
dz i- e  s i ę  w  k o ń c u  h i e ż ą c o g o  i n j e - s j i i c a  w  M o ś k  
w  j e  j j o d  p r z e w o - d n K i l  w c i n  ipre.zc\sa F i rs<>w: i.  
Z r a n i j c n j a  „ P o l r o s u 44 u d a  s i ę  n a  w a t tn e  z g ' ;) 
m a d z e i i i c  „ S o w p o l t o r g u  ‘ d o  M o s k w y  w  d n u i  
2 5  b n i .  c z ł o n e k  z a  r z ą d u  t e j  o r g a n j . z a c }[ p n i l ’ . 
1-1 o  u  r  yi k  K  tt.sip e r o w j e z i .

N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  n i e z a l e ż n i e  o d  t r u n  
t z a i k c y j ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  z  R o s j a  S o w i e c k ą  
•za p o ś r e d n i c t w e m  „ S o w p o l t o r g u * * ,  w  c/.n  
s a c l i  o s t a i ł n p ‘ h n a p ł y n ę ł y  z a m ó w i e n i a  m l  
w j e c k i e  n a  w y r o b y  p r z e m y s ł u  m e t a l u r g ’ ' ' z  
n e g o ,  u d z j e l a n e  p r z e z  S o w j o i y  b e z p o ś r d n i o  
l u i t o n i  ip a t a k  im .  Z a m ó w i e n i a  te  n u i j ; j  b y ć  w v  
( k o n a n c  d o  k o ń c a  r o k u  b i e ż ą c e g o  j z n a j t l u j i j  
s i ę  o b e c n i e  w  s t a d  j u m  r e a l i z a c j i .

® o ( ) h —

Z zakonu do bolówak.
G D AŃ SK , (P A T ).  —  Na podslnw ie poru 

zumjen/a ponnedzy k ó ro w  n/kami stronn jct 
w a n arodow o —  socja listycznego a d iodo  
n iein jeek im  Zakonem  w Gdańsku ..Der Jun 
ge  Deiit.sehc O rdcn ". —  zakon postanow ił 
rozw iązać sję, poleca jąc m/odoc;anyni ez/oa 
kem  w stąpień .t do szeregów  b e jów ek  bith- 
row.sk/eh. zaś sta rsz jin  do  s lrom uełw a na 
rodow o —  socja listycznego. Jak w/ailomo. 
podczas oslatn/eh w yborów  do Volksti'.gu 
Zakon M lodonóm ieckr zb lokow ał się z l/sta 
nar ode. w y  c li s o e j  a 1 /s tń w

Panika na g ie łdaih  zbożo­
wych w  St Z|tdn.

C H I C A G O ,  ( P a l ) .  W  z w i ą z k u  z  p a n j k n .  
k t ó r ą  o g a r n ę ł a  w c z o r a j  t u t e j s z ą  g i e i d ę  z b o ­
ż o w i ] ,  i[) o c i ą g a j ą c  z a  s o l i ą  n j e  b y  w  a  tą  z w y ż k ę  
c e n ,  o g i o h z o n - o  t u  z a w i e s z e n i e  o b r o t u  z b o ż e m  
o d .  d n i a  d z i s i e j s z e g o .  T u  s a m a  d o t y c z y  g i e ł d  
w  M j n u e a p o K s ,  ( h m i z j l s ,  I >111i i i l l i  } M b u w s n l -  
ł a .  W j p  r o  w i l d z e  n j e  o g r a  l C c z e ń  t l m k l u a c j i  c e n  
. z b o ż a  n a  czaćs n i e o g r a - n i c z o n y  p o w i t a n o  w  
k o ł j i c h  z a  L n i e  r  cisu w  a  i i  y c h  z  u z n a k m i .

Konkurs tańca.
W  K a r s / b i i d z i e  r o z p o c z n i e  s i ę  30  h m .  m i -; 

d z j j n i i r o i t o u y  k o n k u r s  i t a ń c a ,  w  I k t ó r y m  w c i -  
iną u d z i a ł  p r z e i M n w ą ę i e l e  s z t u k i  c h o r e o g r a -  
fj.cz,n e j  z  10 p a ń s t w .  K o n k u r s  ' t e n  m a  d a ć  a 
, ą o zg i i - y \ v c c  w y g r y w a j ą c c m u  j ę j l  t y t u t  m j s t r z a  
t a ń c a  m a  l i u r o p ę .

»S& t

Antyhitlerowska organizacja Żydów
A M S T E R D A M ,  (Pat ) .  O b r a d y  a i r  

tj n i em ieck ie go  konyrosi i  ż y d ó w  /.a 
ko ńcz y ł y  .się w i e c z o r om  po utworze  
n i u stałego biura, w raz  z sekretar  j . 
tom g e i i o r a l m n i  mieścić się będzie  
ł . m c z a s o w o  w L on d yn i e .  W  ciąg'1 
na jb l i żs zych t rzecl i  nu ' s i ęcy zapadnie  
decyz ja ,  c>tv siedzitba b iura  l iędzie 
zmien iona.  O f i c ja lną  na zw ą  Di tira ]ję 
dz ie  „ Ś w i a t o w a  Ż y d o w s k a  F e d e r a c j i

G ospo d a rc za "  Sekc je  tej f e de ra c j i  u 
tw o r z o n e  zostaną we  wszystk ich  kra 
jacl i .  W y s y ł a ć  one  będą swych  p r z e d - 
Taw ic i e l i  na do ro c z n e  z g rom a d zen i  i 
biura.  Centralny  kom it e t  sk ładać się 
będz ie  z 15 osób. W y s t a w i o n e  są kan 
dvda tur\  lorda .  Me lchet ta,  j a k o  p r e ­
zesa i delegata ż y d ó w  a m e n  k a ń s k i : a 
Fnterineyea-a j ak o  prezesa honor  i 
wego.

Śmiertelny wypadek w kopalni.

N a  z d j ę c i u  ” j d z j m y  m - . i l o w n j< - z y  • z a u le / i  z e  s r t a r e m j  d o u i a m i  w  C . h ę c j n a r h ,  m a t e m  m i a

s t e c z l k u  p o d  K i e k i a m i .

K A T O W IC E , (P A T ).  —  W czo ra j ram i 
trzech  górn/ków udało się na szyb  Szelera 
crlcin  zabczp/eczcn/a szybu na, glębukośc/ 
22 ni. Jeden z n/eh ubs/ug wał M/ndę i opu 
szczał do szybu drugiego. W  pew nej chw/1/, 
ten ostatni strać// przytom ność / spadł do 
w nętrza  szybu, T rzec i z robotn ików  pośp ie­

szył mu z pum orą  lecz równ/eż spad/.
W rzwa .no  pogotow  e  ratunkowe / straż  

pożarna, kiłóre stw/erdz/ty, że szyb nape/im> 
ny jest gazem tru jącym , wskutek czego r 
botniey, opuszczający s/ę d o  szybu, Siracili 
przy lomność i runęli w dó l  W y i łobytu  tylko  
trupy.

Lornetujemy świat.
Pokojowa wizyta generała Balbo

R f u n . k j o m  z a g r a ł a  p o b u d k a .  N a  w s i  i w a a  

a n j ć ! "  Z r y w a j ą  s j ę  p o . s l a c k '  l u d z k i e ,  m ę ż ­

c z y ź n i  w  s i l u  w j e k u .  m t o d z i u i j i  y  n i e z m ę c z e n i  

ż y c i e m .  R j d l  s i k o r y  p r z y k r y w a  o c h r o n n e  k o  

l o r  k h a k i ,  ■'♦a p o d w ó r z i i i  k o s z a  r o w e m  d w u ­

s z e r e g  u . / , b r o j o n y e h .  „ O d t i e z ' -. L a . m j ą  s j ę  w y  

ć w i c z o n e  c z w ó r k i  K o m p i  u j e  w y  r u s z a  n a  

ę w i y z c n  ja .

T e g o ż  s a m e g o  r a n k a  z a g r a i a  ą i o h u u i k a  l a  

b r y ł . . .  a  g.h)'S s y r e n y  d r z w i  d o m ó w  r a  * p c  

r a z  s j ę  o d m y k a ł y ,  b y  w y p u ś c i e  l u d z i  s p i e ­

s z ą c y c h .  - t i r u p k i  iu d - z i  t o r m o w a j y  s i ę  w e j f i  

w i ę k s z e ,  w  b r i l l -uę f a b r y i k i  p l y n ą f  ju ż ! (u ;n .  

M o c i m * iT i - e  s p l u l a t y  n a  u c h w y i t y  d ź w i g n i ,  

z w i n a i e  p a l c e  u p i ł o w a t y  n a r z ę d z i a .  W  c l i  w j l ę  

p o  j u k u  s y r e n y  f a b r y k a  a i n u n j . - j i  b y ł a  już . 

w  p e i m m  r u c h  u.

J e d . n o r z e ś n i e  w y p l y n ę t y  o k r ę i t y  n a  c o ­

d z i e n n e  p o r a n n e  s t r z e l a n i a .  W a r k o t  ś m i g t a  

r o z d a r ł  s e n n o ś ć  b l ę k j t u .  w r b u c h  m i n y  

w s t i z ą s n ą t  o r z e m j ą ę ą  z i e m i ą .  T u  i  ó w c l z j o  

b j e g t  . c z ł o w i e k ,  p a d a ł ,  i  r e p o t o w a ł  I k a i a b i u .  

T e t e y s s r f i s ż l a  p r ó ż n o  . s i u k a ł  w  r ą c z k ę  te  -‘ g r a 

f u  - „ n i e b i e s c y "  z e r w a l j  p o ł ą r z e n i a

ś w u a t  s n : c. vi j g o t u j  u

A  k o m i s j e  ś w i a t o w e  r a d z ą .  M ó w j ą  \ z m o  

sk* s ł o w a  o  b r a t e r s t w i e  i  w s p ó ł ż y c i u .  —  K r a j u  

c j a  w t e d v  s i ę  r o z b r o i ,  g d y  W i o c h y  —  

A n g t j a  w t e d y  s j ę  r o z b r o j ,  g d y  J u r - a n c j a .  —  

N i e m c y  w t e d y  . s ie  z b r o j e  p r z e s t a n ą ,  g d y  i m  

s i ę  z i h r o j ć  z e z w o l i !

I  g<ly r a n k i e m  z a g r a ł a  ń a  c a l e m  Ś w i a c i e  

p o b u d k a ,  k o ń c z y  i y  s j u  w ł a ś n j e  n o c n e  p o s i e -  

d z e n j a .  G o ś  t a m  u c h w a l o n o ,  c o ś  o d r o c / m i o ,  

j a k i e ś  s p r a w y  o d e s ł a n o  d o  k o m i s j i  s p e c j a l ­

n e j  i m i  s p o c z y n e k ,  w ł a ś n j e  w  c h w i . i l  g d y  

ip r . ze z  l t l i c e  m a s z e r o w a ł y  u z b r o j o n e  a e d z i a t y  

a  f a h r s k i  b r o n j  j  a m u n j c j i  w z y w a ł y  j ę k l i ­

w ą  s y r e n ą  s w y c h  r o b o i n i k ó w  d o  p r a w

G e n e r a ł  B a l b o  d o i e e m i ’ l i n i ę  g e n e r a i  i 

B a l b o  j e s t  n a  u s t a c h  c a ł e g o  ś w i a t a .  G e n e r a l  

B o M b o  j c s l  s p e c  j a  l i s t ą  o d  o r g a f i i z o w - t i . a i a  k  i i  < 

s a l n y c l i  r a j d ó w .  N i e  s ą  l o  w y p r a w y  p o j c - d y ń  

c z y c h  a p a r a t ó w ,  p r z e ę j u  c h u d ą  o  \ v v k a z . i n j e  

w a r t o ś c i  f l o t y  p o w i e t r z n e j ,  w a r t o ś ć . -  p i l o ­

t a ż u  w ł o s k i e g o .

P r .  y p o m i n a c i e  s o ł i i e  r a j d  lD t . S  r o k u .  k :e 

d y  s k r z y d ł a  s z e . ś O d z j c s j ę c j u  n y  I r c y l a n ó w  

r z u c i ł y  r u c h o m y -  c . ień  n a  c a ł e  p o h r z e ż ę  Ś r ó ­

d z i e m n o m o r s k i e ;  p o d o b n y  d o o k o . ą y  Ii t 

u i z ą d z a  0 e n e r a i  B a l b o  w  r o k u  n a s t ę p n y m ,  

l e c z  o g a r n j a  r ó w n i e ż  m o r / ć  C z a r n e .

L e c z .  z b y t  c i a s n e  j o l  m o r z e  S .  ó d z i e n i n u  

g e n e r a ł  B a l b o  m s z a  p r z e z  o c e a n  W  r .  193(1 

p r . z u l n t u j e  j e g o  e s k a d r a  d o  A m o r / k i  P o ł i i j  

n j o w e j  D . z j s j - i j  n o w e  w s p a n i a l e  z w y c i ę s t w o !

I g d y  c z t e r d z i e ś c i  a e r o p l a n ó w  w o j e n n y c h  

U i  S .  A .  w - J t A f l  w ł o s k ą  e s k a d r ę ,  g d y  t f p  

c a  o  s,zót5i t e j p o  p o ł u d n i u  w s z y s t s i ?  l i y d r o p l a  

n v  g e n .  B a l b o  p l a n o w a ł y  n a  p o w i e r z c h n i  j e -  

( f i o r a  M j r J i j g a n  p r z y  g r o m k j m  o k r z y k u  z g o - .  

r ą  m i l j o n a  w i d z ó w  I l a l j a  u z y s k a ł a  o t b r z y  

n i j  s u k c e s .  N i e d o ś ć ,  ż e  z d o b y ł a  d o s k o n a ł y  

r o k o r d  s p o n l o w y .  ż e  l a t  je.st ś w i e t n ą  p r o p a ­

g a n d ą  w e w n ę t r z n ą .  A l e  g e n .  B a l b o  i l e ż  e s  ą g  

n ą ł  n a z e w n ą t r z .

A n g t j a  u d e r z a  n a  t r w o g i ;  - -  G o t a  p o ­

w i e t r z n a  a n g j c l s k a  . s tó j  n a  p j ą l e m  w e / s c u .  

F ' r a n c j a ,  U  S .  A . ,  J a p o n j a  i  I t a l  j a . K o n i e c z ­

n a  j t f s l  p o p r a w a  * s y t u a c j i  k o r i j e c z n e  l a z b r o  

j e n i e  .sie.. —  F r a n c j a ,  U S A .  J a p o n j a  i  l i a l j a

*  *  *

—  D w a  o s i ą g n ą ł e ś '  . s k u l k j  s w ą  w y p r a w ą ,  

j ł e n c r a l e  B a l b o .

. . P r j i n o ;  l o l n j c l w f  w t o s k i e .  « i ł v  z b r o j n e  

W i o c h  a nada  j m l ę g a  f l a l j i  f a A z y s t o w s k j e j  

w / . r a Ń t a  w  u p i - u j i  f w i a t a .  I l a l j a  j e s t  c o r a z  

w i ę l ć ś z e m  n r o c a r s ł w e u i .  e-oraz, b a r d z j e j  s i ę  

łic.z.ą z I t a t j ą ,  M a t j a  m o ż e  w y p r z e ć  n a w e t  

• n i e j e d n o  p a ń s t w o  ,z H - a d y c y j n e j  h i e r a r e . h j j  

p o t ę g i

S t t i m n d o :  z w y c i ę s k i  l o t  c a ł u j  e s k a d r y  n i e  

p o k i  i  p a ń s t w a .  D z t s . j u j . s z a  w i o s k a  w i z y t a  j e s t  

w i i z y ł ą  j p o k o j u ;  j u t r z e j s z a  t a k a  w 1z .y ta  m o ż e  

b y ć  w j 7y-tą b o m 1 — T o  t e ż ,  g e n e r a l e  B a l b o ,  

n i e  u l a t w j ł e ś  . p r a c y  p r z y s z t y m  o b r a d t n n  r o z  

b r o j e n i o w y m .  D o  p o b u d k i  w o j s k ,  d o  w a r k o ­

t u  f a b r y k  b r o n i  i a m u n j c j i  ' d o c h o d z i  w a r k o t  

t w y c h  ś m jg u * ! .  g e n e r a l e  B a l b o .

W  Toll

LISTY PODWAWELSKIE.
GoScina Teatrów Lwowskich w  Krakowie. 

W yw iad z dyr. Wllamem Horzycą.
G d y by  m o ż n a  by ło  list p o d w a w e l ­

ski, p r z e z n a c z o n y  dla szersze j  pubł i  
czności ,  p o t r a k t o w a ć  j ak o  l ist p r y w a ­
tny, b ęd ący  o d p o w i e d z i ą  na gościnę  
T e a t r ó w  L w o w s k i c h  w  K r a k o w i e ,  n i 
p i sa łbym  go  tak m ni e j  w ię ce j ;

Drog i  W i l i a m i e  H o r z y c o  ! K ie d y ś ­
my,  p r z ed  ć w i e r ć w i e c z e m  prawi!*, 
' spotka l i  się po  raz p i e r w s zy  ja ko  mło- 
'dzi adepc i  p r a w a  c zy  f i l o z o f  j i  na uni- 
‘we r sy t e c ie  w iedeńsk im ,  t rudno bv lo  
p ow ied z i e ć ,  jak i em i  drogurni  losy  n o  
p ow iodą .

Nigdy '  ch yba  n i e z a p o m n ę  n ie f r  i 
s o b l iw e j  nocy ,  roz ipoczęte j  w  kaburę 
c ie  „ P a r i s i e n " ,  k iedy  w  dziesięciu 
u śm ie r c i l i ś m y  do  >spółki pe r lą cą  się 
f l a s zk ę  w d o w y  Cl iąuot .  Co  za zb ie ­
ran ina  t ipów '  i ras, a jakie c i e k a w e  
f i z j o g n o m je .  W ł o c h  C a rm e l o  Bles- 
sich, c o  w- 19 roku ż yc  a w y p o w i e d z i a ł  
w o j n ę  H absbu rg om .  P o n u r y  a gen jal  
n y  skrzypek Feuer  ( w  kt ó rego  czup 
r yn ie  z ł am a łby  się n a j tw a r d s z y  g r z e ­
b ień )  s zu ka jący  pó źn ie j  przy tu tk  i 
w  ori t ies lrze kinow-ej w  Sztokho lmie . . .  
R u m u n  Cezar  Rascano i  przemi ł\ .  
n i e zm ie rn i e  in te l i g entny  Chorw at 
Mar jus z  K rm p o t ić .  dziś ks ięgarz  w  
P o l i .  I  z n o w u  W łoch ,  A l es sandro  Mo-  
sca, ładniutki  kretyn,  pr zek onany ,  że

to j e g o  p r z o d k a  m ia ł  na m i, śli n i e ­
śm ie r t e lny  Dante  w Bosk ie j  K om ed j i .  
P o l a k ó w  z nasze go  grona  n ie  w y m i ę  
niain,  bo  p op e łn i ł b y m  zadużo  n iedysk 
recy j.

\Viem ty lko ,  że z nas wszystkich,  
p i j anych  młodośc ią ,  bo  w t runkach 
by l i śm y  na og ó ł  d o j ć  mocni ,  Pan  j e ­
den by ł  sku p io ny j l  po w a ż n y ,  p r z ew  i 
d u ją c y  śnać wie le .  C^yż m o ż n a  by ło  
s tawiać  h o r o s k o p y  wr r. 1909? W  tych 
czasach sie lskich anielskich,  n iema  ją 
cych nic w  sob i e  z p o tw o r n e g o  r e a ­
l i zm u  dnia dzisie jszego .

A l e  w t e d y  właśnie,  w  tym okres ie 
n a p o z ó r  tak s pok o jn ym ,  pracow7ali w  
r ó ż n y c h  k ra ja ch  Redle,  p o d ra s t a l i  
, F r iu l l e in  D o k t o r " .  P r z y g o t o w y w a ł  
się p i e r w s z y  akt  z ca łe j  ser j i  wo jen ,  
k tó re  nawdedzą  jes zcz e  nasze stu­
lecie.

*  *  *

A  o t o  spo tk a l i śm y się znów,  d rog i  
P an i e  W i l a m i e ,  i p r z y s z e d ł e m  do 
Pana,  ab y  prosić  go  o  w y w ‘ ad. U d z i e ­
l i ł  mi  go  P an  chętnie,  ch oć  ska r ży ł  się 
na z a w z i ę t y  bó l  g ł ow y ,  tw ierdząc,  że 
i a r t ys t om  sceny  l w o w s k i e j  d o k u c z * *  

czegoś  k l im at  k ra kow sk i .  N ieste ty,  
m a P a n  rację.  M a m y  p lan ty  p r z e m i ­
łe, W a w e l ,  z k t ó r y m  nie w y t r z y m u j e

p o r ó w n a m a  nawet  I l radc/yn.  m a m y  
pamią tek  skarb iec p r z e b o g a t y ,  ale 
k l imat  u nas ikapcański .  Specjal iści  
ch o ró b  ■dróg o d d e c h o w y c h  ma ją  u 
nas znaczną wz ię tość  i poszu kiwan i  
są na r ynku  mał żeńsk im ,  j a k o  o p r a ­
wa dla i s tn ie jących jeszcze posa(

A l e  k tóżby  tu myś l a ł  o  k l imacie ,  
k i edy  udało się Panu s k o r y g o w a ć  n 
Krakowdan w sz e lk ie  n i epogody  d u ­
cha i ciała w ys t ępam i  T e a t r ó w  L w o w ­
skich!  T e a t r  ppstaw ion *  tak w ę so k o ,  
artyści ,  wype łn ia ją cy '  tak sumiennie  
i in te l i gentn ie  s wo je zadanie,  ba j ecz  
ni* i n w en c j e  d e ko ra t o ra  —  b rak  mi  
stowr p o c h w a ł y !

A  P an ?  Jak z wyk le ,  dyskretny ,  
o p a n o w a n y ,  k ie ru jący  sw o im  /. frpo- 
ł em  7 p r e cy z j ą  prawydzi\Y'ego mislrz-i .  
N ie  od  r z ec z -' będz ie  Y y sponm ieć  p r z y  
tej sj iosohności ,  że zdo ła ł  Pa n z jedn i  
c zyć  w s w e m  ręku aż t r z y  w ażn e  
fu nkc j e ;  d\-r ek tn i  lw o w s k i c h  I ca I rów, 
Yyydawcy n iezmiern ie  c i ek a w e go  cza 
sop isma „ D r o g a "  i c z yn n ego ,  r u ch l i ­
w e g o  w ie l c e  posła na Sejm. K i e d y ż  
zna jdu je  Pan  jeszcze  czas na pracę  
l i te racką,  na s w o ( '  ->tudju g łębok ie  
nad l i te raturą ang ie lską?  

oto wywdad:
1. M ó w i  -się tak dużo  o k r y zys i e  

wspó łcz esnego  teatru...
—  K r y z y s  ten istnieje n ie w ą tp l i ­

wie.  Składa się na ten fa k t  niez l i cz  >- 
na i lość m o m e n t ó w .  zacząw-szv  od  e- ’ 
k o n o m ic z n e go  (k t ó r y  nie jest wca l e  
n a jw a ż n i e j s z y m  w d a n y m  w y p a d t u )

a skończywszy  na —  kryzy s ie  d u ch o ­
w y m ,  T e a t r  m i  przec ie  swó j  specjał  
n y  charakt er ,  jest ' sz tuką nawskroś  
społUc-zną —  i tu właśnie  imaoRzpia 
się jak ieś ( j ęknięcie i rozb ic ie  pom ię  
d zy  śyy iadomośe ią  kul turalną  a siu 
żebną t. j. św ia d om ośc ią  sze rok i eg o  

o g ó łu ,  że  uży ję  ł e r m i i i o l o g j i  Heg ia . 
Pub l ic zność  nie spostrzega  sw ego  o d ­
bicia w  teatrze, nie w i d z i m y  twar zy  
swej,  n iby  w  zw ie rc ia d l e  Kal ibana. .

2. C zy  chodz i  wd‘*c o w Y ch ow an ie  
]Hil i I icz.ności?i

—  Ń a o d w ró t !  T r z e b a  wyc liow'ać 
‘teatr!  M.fffli o n  być  iw  le rc iad łem e p o ­
ki. W c i ą ż e  j e szcze  obowdązu je  nie- 

Uiniertelna  f o rm u ła  szek sp iroY ysk a .
3. Cóżiby m ożna  ]>owdedzieć o 

współczesnośc i  reper tuaru?
—  T e a t r  to mo loch  co zżera  n i e ­

skończoną i lość sztuk. N iemoż l iw ośc ią  
jest nap isać codz ienn ie  Hamlet a  lud 
s k o m p o n o w a ć  AJdę. Z drug ie j  s t rony  
każde  poko l en ie  musi  mieć  swó j  ok r e  
!ślonv s tosunek do  Hamleta ,  do Kró la  
E d y p a  i l. d.

O k a z a ł o ' s i ę  j ak  na dłoni,  że pub 
l iczność  puciąga na jb a rdz ie j  s z t u k ą  
w y p o w ia d a j ą c a  to, co się dz ie j i  yyt 
islocie," l oco nam  współczesne.

i. Rozum ie m ,  ma  Pan  na myśl i  
sz-tuki B. Sl iawa. a ponad tą  g łośną 
dziś . „Fr i iulein D o k j o r " ?

—  Jeśli chód *i o tę właśnie  sziukę,  
to traf i ła ona do p rz ekonan ia  publ icz  
ności  dz ięk i  in ter esu jącemu t e m a t o ­
w i  i ba rw n ie  r o z ł o ż o n e j  pa lec ie  scen.

Au to r  w y ka z a ł  n i ew ą tp l iw y  n e rw  d 1 a 
m a ly c z i i y .  umie  Rn myś leć  >krółnm;.  
a pozbćLwiony jesl  zupełn ie  g a d u l ­
stwa.

T a k a  s/luka tra f ia do (uibl iczno 
ści. Czy zastąpi  ona y\ spółczesne j Po l  
sce „K s i ęd za  M a r k a " ?  Sum m Yyątpic 
P r a w d o p o d o l m i e  nigdy n ic  zastąpi.  
Inne b\ł\ zamiary  S łowacki ego .  a 
inne Topy .

A  skąd się b ierze  p ow od zen ie  B. 
Shawf t?  Ma  o n  właśnie  to nies łychane 
wyczuc i e  w-spółc.z.esnnsci, nie m ó w i ą c  
już o geujuszu jego,  k ł ó r y m  przySyy ' 
sza pod k a ż d y m  w z g l ęd em  Mo l iera .

b. J a k i e  z a m ia r y  ma D r r e k t o r  na 
na jb l i żs zy  se zon  tea t ra lm  ?
■—  P ó j d z i e m y  po  hnji, po k ló r e j śn n  
szli dotąd.  T ea t r  W i e l k i  r e z e rwu je m y  
dla reper tuaru Yv ie lkodymens jona i iu ‘ - 
go, od „ P t a k ó w "  Ary  stofanesa aż po 
B. Shawa.

W  T e a t r z e  R o z m a i t o ś ć 1 d a m y  s o  
rek d r a m a t ó w  i k o m e d y j  ka m era lnego  
h p u .  P r z y jd z i e  tam do głosu współ  
cześna po lska  i zagranicz iv i  komedja .  
S zczegó lną  uw agę p o ś w i ę c a m y  repc  ;- 
lu a ro w i  po l sk i emu ,  ba naw e t  loka!  
nemu.  M a m y  w  n aszym  do robku  t e ­
g o r o c z n y m  aż 5 sztuk autoró\Y l w ó w  
skirh. Nazwdska ich" Zb ie rzchowsk i ,  
Tepa ,  Ryb ick i ,  Baor t  i Budzyński .  
Sztuka T ę p y  ob iega  dziś cala Po lskę  
i traf i ła już z a g r a n i c ę . - •

(i. Proszę  mi  pow iedz i e ć  coś jesz 
cze  o m ło d y m  narybku aktorsk im.

M ogę  wy j i ow  iędz ieć się o m ł o ­
d y ch  ar lYs łach jak  na jpochlebnie j .  
Cora z  w ię c e j  in teresujących,  m łodych  
ludzi  odsłan ia  ;swoią twarz ,  a w  te o 
dużo  ta l entów ui iedostrzeżonycl i  przez 
W a r s z a w ę .  WarszaYva  na og ó ł  dość  
późno dostrzega  w szys tko  i ma specv  
f i c zny  stosunek do ludzi.

N icu lega  na jmn ie js ze j  Y y ą t p l i w o -  
ści, że ca ły szereg  m łod yc h  a ba rdzo  
ciekaw \cli si l  akto rsk ich  do jd z ie  szvb  
ko do  głosu i znaczenia.  Pod  tym 
w-zględem jes tem op lymistą .

*  *  *

Reper tuar  T e a t r ó w  Lwow-sk ich za 
w iera sztuki,  k tóre omuwiai f f i  już tak 
często y\ iprasie stołecznej ,  a b ieda  w 
ni j eszcze  w  K u r  jerze W i leńsk'ni  
że l ep ie j  pom inąć  ten temat

N. iemogę j ednak'  Bominąć  żłiSl.a-Ą 
miarą  n ieskończen ie  w a r t o ś c io w e j  
gry I r e n y  E i ch le r ów n y .  W  tej m ło de j  
ak to rc e  j esl  dziś f en om e n a ln a  po lsk i 
E lżb ie ta  B e rg ne r  N ie  ch c ia łb ym  w v  
p o w ia d a ć  f ra zesów ,  ale m a m  w raże  
nie. że publ iczność  k r a k o w s k a  Yyych" 
dziiła z teatru. po  p r zedstawi en iu  
, F rau le in  D o k t o r " ,  o lśn iona ,  poru 
szona do głębi.  Zn a łe m  dw ie  ak tork i  
k tóre tak u m ia ły  Y\'strząsnąć duszą 
widza  i s łuchacza:  E l eon o ra  Dusi i 
He lena T h im ig .  T e  d w a  nazw isk  i 
s tarczą za cztery szpa l ty p o c h w a ł  i 
huraganów y g rz m o t  ok la sk ów .

Jakób Lewitles.
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WIEŚCI f OBRAZKI Z KRAiU
Wilki o tef porze dają się we znaki!

Co może 60-latnl kwestarz.

N a  terenie  gm/ny Robotna pow , słonim-  
sk.ego pojaw/.y s/ę stada w ilków ,  które wy 
rząuza ją  szkody o k o l> z n v m  mieszkańcom,  
napada jąc  na polach .na ptisace is/ę byd ło ; 
p ory w a jąc  je. W  z w ,ą 7.ku z tem rada  gm 
y / okoliczne zremfanstwo zwróci ły  sic do  
starestj pow ia towego  w Slonim/c z w n io ­
skiem o zo rganizowanie  wie lkjc j  obław y IM* 
wilki. l 'w  zgiednia ją  prośby rany gm inne j / 
z.cmianslwa. p starosta zarządzą/ zorgat)

zow<;iiie obławy na HO 1/pca i powjerzył or- 
ranizceie je j p. AYarlawow/ Prota.sew/ezow 
wiaściejelowi o*xińMui Bork gm/ny Rohot 
nu. Ponadto starosta pi w cdii w.v w .S/on/inie 
z.wióe-S sic do starosły powiatowego w N o ­
wogródku i do -starosty w Baranów jczach o 
wydanie zarządzeń, by ludność wsi, graiii- 
czaryeh z terenem gmin* ruhatyńsk je j.
wzięła również udzir.ił w obław/c.

1’rzed kilku dn anij dono.sjl(śnty o aresztu 
wa.niu w W 11nie przez wywjadowców wydzia 
lu śledczego stałego mieszkańca Podbrodz/ i 
GO-letn/ego Iljlela JuboekTgo, który poda­
wał się za wys/annika znanej żydowskiej 
szkoły Ęeljg/jiif-j w Jcrozolimje ,.1011 bram*' 
dla której zbierał datki, pienjadze przyw/asz 
ezająe sobje.

W  toku dalszego dochodzenia wyjaśniło 
się, jż - tiO-lcinj Luboekj pomimo wyłudzan;.t 
datków, „trudni/ sję“ również uwodzili " ” i 
kobiet

I.ubucki podający s;e za wdówce, (ma w

Rodbrodz/u żonę) poznał njejaką Rebekę 
Gcllcr (Szklana 11) wdowę bulzakowskim  
weku , z którą obiecał ożenjć sic pobierając 
„na wydetkj ślubne'' pewną sumę pieniędzy.

Otrzymano równjeż informacje z B rześ­
cia, iż j tam 60-letiu l.tibnck w ten sani 
sposób o s z u k p e w n ą  lecjw.t pannę. Zacho­
dzi przypuszczenie, że lista ofjar sędziwe­
go don żuana i rzekomego wys/annjka z 
Jerozolimy jest o wiele wjększa. W  tym 
też kierunku prowadzone jest dalsze doeho- 
dzm je. (e)

Samochód na chodniku.
Morderstwo w leśniczówce.

Czteruma strzałami przez n/eenanych 
Sfkrawrów została zate/ła przy sweni nnesz- 
kan:u w Uśnjeżówce Czern/ezno, gm. 
Ji/.m&kftj, H iltn a  Duhow/cz lal 42. Zabita

Orany.
D ZIAŁALNO ŚĆ

1
Zl»OK.S P O Ł E C Z N A  

AY/OJsKA

Wlskuteik ogólnego kryzysu go,spodare/ę- 
go cora.z a ji-kszn biofiu ogarn ia  niie-szk.ui- 
c ó v  gm. ornń-skiej. Co iw . w jese j jest osób. 
potrzebu jący! h. N a jw ięce j pom aga ]>iiu|iyfc 
Zw iązek  Prr.ęy "Obywak-Dku-j KołijcT z p 
starościną i  ramecoiurt i p. paructan^kor o 
.Siwko-wską na -częle. W io sn ą  r. b. zawalzj' 
t za jąc p pór. Siwkowski-e j było  zórganizow  a- 
«  ’ dotkajinjanic b iednej d ziatw y. Obecni* 
z Mijcjailyw y p. siar. Trunjeęourt j p. por. 
S iw kow sky-j ZPO K . w Oranarh u tw orzy ł 
•półkolonję letnią, gdzie ina schronisko, tą 
chow ą oipjeki- i dobrą straw ę ijirzeszio a0 dz:e 
e j  w- w jeku oil dat 3— 11

\A)ojsko p rzyszło  z pom ocą już sam ej gm j 
me, a w ięc pośrednio pom ogło  i wszyslkini 
m ieszkańcom  gm in ; A m ianow icie  n. p. o .j 
e erow je  i p/Tdofiołtrowic śt a cjo n iijącog.o V- 
naszej .m inie oddizjału KJP-u  poslanowplj 
opłacać iz w łasnych InnduAzow różnii ę k o ­
m ornego  za za jm ow ani' lokale. -Przez co  
•7nrniejs,zv się obciążen ie budżetu gm iny i 
m ieszkańców  W szyscy  m ieszkańcy gn iim  
tirańskiej są w dzięczn i wojiiku. d ia logo uwa 
żam *a  swójpibow jn/.ek p rzyt icayć uchwalę 
Rady Gm innej w le j .sjirawic, zapadłej nu 
posiedzeniu w dniu 1 ljpca b. r. T reść le j 
uchwały jest następująca •

„R ada Um jnna pos.kiiiowjła jedrcoglosnie 

w yrazić  po.-lz-ii kow an jc dla pp. ^dkcerów  i 
•podoficerów II iła>ljo,ini Orany za ich glebo 

k ie zrozum ien ie c jęż ik je j swluticji finansow ej 

gm jn y  orońsk iej w j  ik iej os-talnio sję znaia- 

izia. wskutek z k j  kunjuńikrury gosLpodarcZej 
i opłac-eiije d ob row o ln ie  różn icy kamor,nogo 

za za jm ow ane kw atery, która, ustawowo obo 

w iązana je_sl jrokryć gn ilna"
W .  Paw Ijeki

Wornlany.
s a m o b ó j s t w o .

Wie wsi Słobódka gm jnj worniańskiej w 
>*rtodole swej matkj odi brał snbje życic wy­
strzałem z rewolweru w głowę Paw e ' W acho  
w,cz. Przyczyną samobójstwa były iiiepo 
rozum/enja rodz nne na tle majątkowem

Mołodecmo.
POZAP, LASLc  

\V|poDli'żu w st M iercm iejkj gmjny ra 
tJoszkowickji j, w llcsie Jakóba. [tuszko wy
bucht pożar. Spaliło sję oku/o 330 metrów 
kwadratowyeh lasu. —  1’ożar spow odowały 
/skry od ognia przy wypalaniu wyrębów Ieś 
mych przez, brata poszkodowanego

Brasław.

pochodzi ze wsj Hola, gdzie prowadzjła go­
spodarstwo rolne, należące do jej męża, któ 
ry przebywa ob icm e  w A mitry ar. śledztwo 
w loku.

W czoraj sn.mycliód osobowi nr. 1S (prób  
ny). jadąe ulica! Zamkową jakoby wskutek 
zepsuć ja się k/erownjcy w pad/ na chodnik ’■ 
udcrzjl w mur kośćjo/a św . Jana

Przechodząca tędy kobieta z dzjeck/cm

tylko dzięki szczęśl w einu zbiegów j okolicz­
ności doznała jedynje pm\ jcrzchncnych 
obrażeń.

Matkę | JBtjfck>* op: 
tunkowe.

trzv/o pogotowie ra 
(i'|.

U D  JO
W IL N O .

SOltOTA, dnia 22 lipca 1933 r.
7.00: Czus i jrieśń. 7,00: G imnastyka 7.20- 

1 'h ly .  7.30: Dziennik porajmy. 7,35: D c. 
płyt. Y.62: Chwilka  gosij). dom. 11.57: Czas 
12.05: Ptyty. 12,2t>: Prasa. Kom. meteor.  
12,35: D . 'V .  płyt. 12,65: Dziennjk połudnjo -  
■wy. 14.50: Program  dzienny. 14.55: Pt\t\. 
15,25: Kom  gesp. 15,35: P lyly. 10.00: Au dy ­
cja  dla  clioryeli. 10,30: Koncert muzyki lek 
kiej. 17 00: Odczyt.  17.la :  Koncert. 17,15: 
T r  M jędz j  n. Mecśru Piłkarskiego. 1S.15: 
Tr. z Poznania  zamknicyia z a w od ów  strze 
IM k jcb .  10,45: konrerI  19.20: Tygod.njk li 
tewskj. 19,35: P ro g ram  na niedzielę. 19,40' 
K w adran s  bleradki. 20,00: Koncert w jęcz. 
21,15: Przeg ląd  prasy roku. 21.30: Koncerl  
Cbojuinow slii. '22,00: Sluzyka tanec.zaia. 22.25: 
W ia do m ośc i  sp m low e  22.35: Kom. mefeor.  
22.40: Muz.yka taneczna.

Moda kąpielowa przed laty.

Ogródki działkow e dla bezrobotnych.
O. P-u. jakaś ,  kobieta. Przcprow ad* im a ^.rc- 
wizja  uje u jawniła  u niej żadnych dokumea  
tóv Skina j iodala się, zi  Hannę lljrs.zaul, 
oliy w cfclkę „11 jemje.cką. ,Iai«.> j iawód ucjec/lii 
z iRosji poda je  szykany i prził ij ladowaira  
wlad.z sowieckjch za je j isympalji do hitle­
ryzmu.

N A PA D  W  BORYSOW IE

,1’odlug nadeszłycb z jm gran jcza  w in i  
mości w' llurysg-wie miał się zdąrzyć wy.pa 
dek dojrżtnie świadczący o głodzie, jak j  pi-  
■nuję na terenie liiatorusj sow jeokjej .  Olu  
grupa m ieszkańców  Rorysou a  w targnęła do 
jednego ze sk ładów  a-pru w iizac vj,nyi li. d >- 
'puszczając sję rabunku  artyku łów  sp ™ y w  
ezyub. Interwencja oddziału mijicji j agcui 
łów  G P l  n apad  z l jkw jdow a ła .

Znowu utonięcia

i

|>OZOW e wsj Po/ukn(a, gm. rudzjskjcj 
staw fony bez dozoru Edward Kluccwicz, li 
cząey lat 3, wpr.lt do rzeki Euknja i ulo 
nąl. Zw łok j wy duby te po up/ywjr 3 godz n.

W W jl jj w pobliżu folwarku Ragatcla, w 
gminie mejszagolskiej, utoną/ li raz m 1 nl 
/oczko, mjeszkanice W ilna, zamjt’szka'y  
przy ul. Franejszkańskiej Nr. 3-5, 1 jeżący ifit 
23. Zw/ok na rn.zjc nie oilnalczionn

m m

mm

Nil :  D/.IEl.A, dnja 2ji ljpca 1933 r.

10,00; I rm in .  naiboStT^ilwu. 11,57: Sygnał  
czasu j hejnał. 12.11): Kum. met. 12.15: P o ­
ranek niuzyi zny. 11.00: Odczy.l rolniczy  
14.15: Kun. roln. mdl. 14.20: Plyly. 14.45 
Odczył rolniczy 15.05: ć.ud specja lna  al 
Ogi /.cwanie się p ow je lr zn ;  b )  „Czy la jm y  
1B00: And. dla dzjeci. ll>,30: Recital śpje  
waczy. 17.00: W.Tażenje z m jedz^oarodow e ]  
konferencji pracy.. 17,15: Koncert pośw ie ­
cony muizyce ludowej 182)0: Trasm . zamk-  
njącia międ. yn. z a w od ów  Mrzel. 18 35: P r o ­
g ram  na pojijedziaiek. 18.40: Rozmaitości.  
18.4-5: Audycja  literiłck 1 w  _jęz. 'ljilewsl im. 
19,00: Transm isja  słuclhowisku. 19.40: Skrzyń  
ka lechnirznn. 20.00: Koncerl. 20.50: Dzjea-  
njk wiecz.* f i l .00: Nu wesołej fali lwowskie j.  
22.(.0: Muzyka. 22.25: W ia do m ośc j  siporlows 
ze wszyslkjch rozgłośn-i. 22.40: Kom unika!sr. 
22.45: D. c. M uzykj tanecznej.

NOWINKI RADJ0WE.
PIEKARSKI 
STRZELECKIE .
czeka aniHlurów sportu  

g. 17.4*5. O lej po-

iNa
otirebie

rozległych terenach ifonlu Rema w 
W a r s z a w y  iprzydzirflóno V. j I k nctaJe-- 

.sjęciu rod.ziiiiam bezrobotnych z. osjcdla im.

A loksandry  P iłsudskie j  działki na uprawi*  
kartofli. ąŃa ladjęrju w idujmy jedną t. ly<')i 
(pod?.j 11 . przy upraw ie swej działkj.

Mord rabunkowy na Trakcie Raduńskim.
S p r a w c y  u j ę c  .

O D  P I O R U N A

Pjorun ugodzi/ w zabudowań ja gospodar 
rze Kajetana Stankiewicza w Apuiiiszkarh 
gminy bób ńskjej. Spaliła się stodo/a j inne 
zabudowania z narzędzja.mi j inwentarzem. 
Spaljlo sję 5 wozów koniczyny Straty wy­
noszą przesz/1 600 /.l.

Z pcgrzntcza.
b a l o n  w  p a  d l  d o  m e r e c z a n k i .

Jak donosil jśmy, im pograniczu polsko-  
l itewskjcm w rejonie  Oran  od by w a ją  sję ma  
Jiewry powjetnznej l lu ly  lilew.skiej. Kom uni  
k u ją  nam z pogranicza, żc na odcinku tym 
wczora j zerwa ł s ję  z uw jęz i  obserw acy jny  
ibalon tiiloy skj- biorący udział w m anewrach.  
Balon  gnany  wiialrein spad ł  ó o  murlów Me­
reczanki.  iDizjęki szybkiej pom ocy njkt z ob-  
s lug j nje  odniósł poważn ie jszego  szwanku.

ZB IE G ŁA  Z Z S. "  R.
W  re jou je  Mołodeczna przekroczyła  gra  

ziicp i izati"*,mana »os la ła  przez pilacówkj K.

Spłata zaległych podatków 
w naturze.

W zw ią zku  z za r ządzen ie m  w ładz  
ska rb ow ych ,  z e zw a la ją c y ch  na spłaty 
zaleg łośc i  p-odatkowych w  naturze,  
d o w i a d u j e m y  się w  tej  absorbu jące j  
o g ó ł  p ła tn ik ów  sp raw ie  garść nastę 
pującyc l i  s zc zegó ł ów :

Ś w iadczen iam i  w  naturze  sp ła ca - 
f ie m ogą  być  w  zaisadzieą zaległości  
p o d a tk o w i  pows ta łe  przed  dn iem 1 
pa źdz i e rn ik a  1931 r. z tytułu pańsl  
w o w y c h  pod a lk ów  grun towego ,  d o ­
c h o d o w e g o ,  m a ją tko w eg o ,  spadkowe*  
go  i od da row izn .

P r z e w id z i a n e  są g łó w n ie  zboże,  
d r z e w o  o p a h m e  i uży Ikowe,  węg i e ł  
i p ł o d y  rolne.  Ceny  usla'|me będą 
prz ez  jjMucędy V \o i e w ó dz k i e  na o k r g - . 
s y  t y g o d n i o w e  na p od s taw ie  cen g ie ł ­
d ow ych .  Ceny  d r z ew a  ustalane będą 
pr ze z  m ie j sk i e  K om is j e  odb i or cz e  
p r z v  udziale przed  s ławi ciel a m i e j s c o ­
w e g o  nadleśnic twa.  P od a tn ic y  obow*'ą 
zani  'są p r z e s ła ć  w ła śc iwe j  Kom is j i  
m ie js k ie j  o db io r c z e j  od p ow i e d n i e  de­
k la ra c je  w ra z  z p róbkami ,  ok reś la ją c  
i lość i jakość aćt> kułów które  zamie  
rz a j ą  dostarczyć .

Do odbioru de l eg owa l i ,  będą d w a j  
p r z ed s taw ic ie l e  K o m is j i  od b ior c ze j  — 
jeden f a c h o w i e c  i j eden przedstaw ' 
c i e l  admini s t r ac j i  o gó lne j .  De le gac i  
s twie rdzą ,  cz y  do starc zone  a r t yku ły  
o d p o w i a d a j ą  p ró bkom ,  ustalą cenę 
i t. d  D ec y z j ę  d e l e g a t ó w  m oż na za 
skarżvć .  K o s z t y  dostaw y  ponos i  po ­
da tnik.

P r z e w id z i a n e  e>ą r ó w n ie ż  w.ad- 
czenia  w  f o r m i e  p ra cy  —  odrab ian ie  
p e w n e j  i lości dni  p r z y  robotach d r o ­
g o w y ch ,  m e l j o r a c y jn y c h ,  w o d n y c h  i 
Ko l e j owych .

W y ż e r a j  w  nney w/liTi.skje w/adzr ś led ­
cze /.! .H arrn ,j w .mc zostulj' wiadomością o 
Rufiun/czem lnordcistw ( r, pupc/n;oncm >ia 
040b.te 41-lctiiiego K a ro l*  l ’ arwąck/igo, za- 
mieszka/ego we w/a.snyni u niku p izy  ul/cy 
T ra k i  Ba-duński Nr. 9, gilzie p rowadz i ł  kuź- 
n;ę.

1'izcLj'cg w ypadków  byl następujący:
Oko łn  godz/ny 10 w nocy, jeden z <sąs/a- 

Ców, pi.szukując 1’ aiwi'ckicgo, po daremnych  
wys /kakli odnalezienia go w  dom u, lub  kuź  
ni w iedząc o  zwycza ju  jego syp i* na w  stodu  
lc z.ujrzą,/ tam. O rzo m  są.s/aila p rzedstawił  
s/ę okropi?,, w/dok. W  kącie stodoły z naw  
pa ! zasypanej jam y  sterczały zw/ok/ Karo la  
1’ arwick/cgo. K rzy k '  przerażonego zwabi/y  
przechodniów, którzy zaa la rm ow a li  n a jb l iż ­
szy posterunek pol/cji.

INn iii [ejsce wypa.tlku przybyli  funkcjo  
narjusze  wydz/a/o śledczego. Oględziny  
zw/ok stw/eril7['ly, iż P a rw  cki zosta/ zamor  
i lowajiy  w czasie snu, uderzeniem tępego m  
rzędz/a po  giowie. Jak s/ę później okazało,  
zabó jstwa  dokonane zosta/o przy ipoinocy  
dużego  miota, należącego d o  zam ordow ane  
go. Nl/ot ten znatez/ono w czasie przeszuk( 
w a m a  terenu, w  trawie  w  odległość: kilku 
miżrów od  stodoiy N a  żeleźeu miota oraz  
na rękojeści w/dn[a iy p lamy krwi Pozntem  
w p  ubliż u m/ejsea zbrodni znaIeZ[Ono zar

C Z Y T A J C I E

„Gobeliny Wileńskie"
W y d a n ie

Rady WlfeAsklch Zrzeszeń Artyst,
z 20 reprodukcjami.  

Z a w i e r a ł
1. „W a r t o ś ć  historyczna i artys­

tyczna go b e l in ó w  K atedry  wileńskiej** 
nap isa ł  D - r  M ore low sk i.

Ii. , O b ro n a  gobe l in ó w  w ileńskich.  
Fakty, dokumenty, g łosy p ra sy” o d ­
czyt M. Z n a m ie row sk ie j -P ru f fe ro w e j .
„O  gobelinach**, o św iadczen ia  różnych  
instyt. i zrzeszeń w  W iln ie  i W a r s z a ­
w ie  w  spraw ie  sprzedaży gobe l in ó w .  

C E N A  4 Z Ł .  50 G R .
D o c h ó d  przeznacza  się na ratowan ie  

K atedry  i gobe linów .

P o  Dabycia w e  wszystkich księgarniach

Onegdalsza tragedia
W c z o r a j  Ooims/liśmy o  trag/eznej sinu r 

ci ueznfa. W  uzupełnieniu poda jem y, że of, i 
ra  kąp/el w  WiLjL  Kazim ierz M yszyńsk i ,  
jest synem Antoniego W yszyńsk iego ,  dyrck  
fo ra  Tow . Ube/.p ,,1’ rzezoriinść

Statystyka urodzeń 
w  Polsce.

Z ogólnej l jezby 220.291 urodzeń, z iuu  
lowaiiyoh w  Polsce w  -ciągu I Jiwnrtalu r. b. 
137.589 uradzen jirzypiHla na wyznanie  rzym  
sko —  katoljckie. 30.710 j u  grecko-ikaPMie 
Ikio, 33.059 rifc p raw os ław ne ,  3.946 na gwm* 
galjckie 13.386 na  m ojżeszowe  i 1.601 u ro ­
dzeń na  inne w yzn an ja

W  W a r s z a w ie  zanotowano 3.181 urodzeń,  
w  w o jo w ó d a lw jc  w arszawsk iem  14.866, w 
lódzikiem 14.388, w  ikieleckiem 19.364, w lu 
belsikiem 15.692, w biatostockiein 12.593, w  
wdeńukjem 9.68'5, w  'nowogródzk jem  9.002, w 
.polc.skkmi 10.222, w wołyńskiem  15.-668, w 
po,zinańskiom 13.905 yy pom orsk iem  8.512, w 
Śląskiem 7.947. w  k rakowskiem  17.601. w 
lwowsk jen i 23.984. w  sfanislaw nwskiem  
12.358 w* larinopolskiem 11.373. 
aktualności.

W & R Ó D  P I S M .

■dzewialy r e w o lw e r  rak ie towy z któregi 
zbrodniar-te  również  zr)obil;' uż,y(4.k. ude- 
rzb jąc  Parw iek iego  r ę k o j iś t ią  siwukrotu; ? 
w g łowę.

W  toku dalszego f!</('imć/cn;U pot'ej- lida 
lo się wpaść na ślady s p r a a e o w  m o r d e r ­
stwa. Okazał/  się m m i /:.m ir -/kaI ; yv .ym 
jiiunym dom u asenizalorzy Julian i Marc  n 
Suekielowie, k ió ry ih  ujęto i zakutych w 
ka jdanki w/adzono w  areszepr centralnym.

Wysz/c na j a w  okoliczności morderstwa  
pozwalaji* przypuszczać, że zabó jstwa  doko

r.ano na tle rabunkowem. P.i.rw,es ucho­
dzi/ w okolicy za zamożnego ezlowjeka.

Yvc/(.Sfj z rana na miejsce zbroi!n, przj 
byl/ pii.kurelor na mintslo W ilno oraz sę- 
Ą tiu  śledczy Ebe/stowsk , którzy dokonał/ 
oględz/11 -zwłok oraz miejsc.'*, zbrodni.

Sądząr z szeregu danych, zabójcy us//o- 
wali zniszczyć ślady 2brodni przez zakopa­
li/e zw/ok cf/ary. W czasie ..pracy** został*' 
jednak widocznie sp/oszen/.

Dochodzen ie  w  tej sprawie  p rowadzone  
jest w  trybie doraźnym . (c).

M ECZ  
1 ZA W O D Y

Nje lada  sensacja  
ipiikmrsikiegę) w  tscrbrtlę o
rze l.ransinjtowany będz je  z W a r s z a w y  wiol 
‘kj mocz piłkarski 'repreze.nJaejj iKiszej sto/i- 
e* 7. Haik one hć m z W iedn ja .  Gra -ob fi lowu.  
Jiędzie ni w ą lp . iw je  w liczne emocje, momen  
talnje -odźw .erciacillane w ręjiortażu m jkro -  
fono wyni.

legoż  dnia z Poiz.nanja o g. 18.15 lra,n- 
emisja zaimknięcja ,z,awodów ei.rzelockjch.

SOBOTY SZO PEN O W SK A
.Stały is.obijlni re-cilal szoponowsk j w y ­

pełni lym razem .kuliluralna pinnistka Luce-  
na RoJłowska, kióra o d lw o rzy  Sonatę  
e-moll, oljudę t im o l l  op. 10 \ r . fo j T u rn i  
tefllę.

..DUKE OF PORTI ANI) *
Y\ sobolu jm  k w ad ran s je  literackim odczy  

dana będzie  z,n,:nkomila nowela  Y i l l ie raę d e  
L-I.sle ulani p t. „T)uike of  Por l land '*  w 

in.óckiadzie W .  Rogowicza.

Odpowiedzi Redakcji.
*» mi tefow, Rcdz/eielskieinu Szkoły Pow . 

w Podbriłdziu. Sp raw  o z da nje kasowe  w  ukta 
dz-je 'tabelarwfcnsm m og l j1])* smy zamieścić je 
dynie ja<ko ogłoszenie płatne. P ros im y p r z y ­
słać om ówien je  pracy Kom|telu w formie  
niedużego .ąrtykuljiku.

K U R I E R  S P O R T O W Y
Czy przyjdą paszporty?

N ie  moiżł m v  doc zekać  się przy j ­
ścia p a s z p o r t ó w  zag ran ic znych na­
szymi w io ś la r zo m  na w y j a z d  do  Ł o ­
twy.

P a s z p o r t y  zag ran ic zne  za t i tw iu  w  
W a r s z a w i e  A k a d e m ick i  Z w ią z e k  Zb! i  
żen ią  M i ę d z y n a ro d o w e g o  . .Liga'  
Tirze-ba j e dn a k  zaznaczyć ;  że jakoś  
pasziporty nie nadch od zą  i już j eden 
term in miną ł  bo  kajakoyya  wyc ie czka  
miała dzis iaj  odpłynąć ,  t ym cz as em 
musi  ona c zekać  na paszpor ty .

D a l ek o  g o r z e i  Jiędzie jeżel i  pasz. 
porty  p i z y j d ą  z opóźn ie n i em  wio.śJa-

’dni przed  re gatam i  (30  Jipca) to yvo- 
gó le  m o gą  naft j echać.  cliyJta t y l ko  yv 
rol i  w id zów .  W i e m }  pr » eo ież ,  że yvil- 
nian ie z sobą nit^ zab ie ra ją  łodzi ,  a 
w ięc  ( r zeba  yv R y d z e  n ieco  przvzyvy- 
cza ić  się do n i eznane j  łoteyy.skiej fo 
d/i.

Dziś yyięc jest j i lż na j yw ższ y  czas 
do z.ałaiyyienia tych yyszystkich f o r ­
malnośc i  bo  p o t e m  m o ż e  bvć  już zbyt  
póź no  i cały yyysiłek sportoyyo-orgatn 
zacy.jny pó jd z i e  na marne .

C z e k a j m y  yyięc cieripliyyie na n a ­
de jśc ie  ipasziporlóyy k tór e  dz is ia j  są 
j e d y ną  bod a j  p rz es zkodą do w y j a z dn  
zagranicę .r z o n p  k l ó r z y  j eżel i  nic yyyjadą k i lka

Rekord kusociń^klego pobltp.
H E L S IN G F O U S . (Pat.) N a  zaw o  

dach lekkoatletycznych, zorgau/zo 
yy-anych przez fiński zw iązek lekko­
atletyczny w AYyboigii, Isoeholo pubił 
rekord św iatow y Kusoeińskiego na 4

ńiile angielskie, osiągając wspaniały  
Czas 19:01 s«*k. Rekord Kus(Ociuskiego 
w ynosił 19:02,6. N a  tych sam ych za 
•wodach Jaeryinen izueił oszczepem  
75,72 m.

Kobiefsi —  herkules.

Na zd jęciu  w jilz im y japońską włościąnkę 

noszącą na nmi-cszczoncj na gław ju  łia ljl

uzworo dzieci. Z 

swobodn ie  kjl.ka

c iężarem lym  przeszła ona 

kiJoanotrów.

—  Nr. 32 „W iadom ości Eitcrack/cłe d>
stron druku) przynosj dalsz^ ' ciąg repontaża 
Sobańskjego z NieuTióc h itlerowskich , tym 
razem  p o lv  ięciwiy teatrow i, obycza jom ' 
iprawu, artylkul .iiuya-Żcleńskiego o ljsstadi 
Ból za k a do pani llań sk jc j, a r lyku ł K rzy- 
wicikiej o - w ie lk ie j pow ieści Rom ajnsa ,l.u 
d zie  dob-tej w o lj Tozm ow c Galisa z G oe­
tlem  o książce o lndjaoh. ilustrowaną k ro ­
n ikę  niem iecką, kolum nę iplasilyki. z artyku 
łanii Slaiżewtelkiego, C zyżewskiego, C -apsku - 
go  i Biedanta, reee-nrzje z książek R ióra  Pi- 
w jńskiego, M elcer j Nnpierskiego, korespon 
deucję K u b a c k ie g o ™  F lo ren c ji (w  spraw ie 
w yd a n ja  dzie l B rzozow sk iego ), k ron jkę tygod 
n iow ą i recenzję  teatralną Słonjmsłkiego, uwa 
g j ipolemiczme iHulki-L-askowskićgo w spra- 
w je  kryzysu socja lizm u, kron ikę fjlm ow ą,

Nowa gra tow arzyska.
Y\ \m eryce pow sla la nowa gra tow arzy- 

ska.^Jes-l nią gra ipod na,zwą lyto ito?“  Gi .i 

po lega  na lem, że w ed ług danych b iog ra fie  z 

mych jak ie jś  znakom itości należy o igadnąć 
k jin  jesl osoba, o k ló rc j m owa. AA „Kito to?*‘ 

gra się już wszędzie, na w jeczorkach , zebra „  
niac-h pryw atnych . Urządza się iko-nkuriy

„K lo  to?“ . Dzienniki zamie-szczają .i11'  -sPe
c ja ln e  rubryką pośw jęcone le j now ej grze. 

M oda „K to  to?“  p rzen josła  się już do Euro 
py. N iebawem  i m v usłyszym y o n iej.

Echa eksmisji artysty.
Jak nodosjljśmy, z dom u Kapituły k a te ­

dralnej" lirzy lAuilku Bernardyńskim  4 wyek  
smitowaua zoislała prewowiiją ,araly-)'zeżbia- 
rza p. Rafała  Jachimowicza

D ow iadu jem y się cibeciuje, że P rezes  Kon  
lys ló rza  E w an ge ljck iegA -p . lz ie k j  zapropo 
iicw a i ij). .lac liim ow iczow i ycbronńonie dla 
zn iijdu jąeyeh  się na 'bruku jim c  ■ artysty w 
lokalu iprzj ul. Zaw alnej 1 —  na k jlka m ie ­
sięcy

Tablica ku uczczeniu pamięci 
ks. R ajm unda1 Ziemacklego.

W  zw ią żk n  z ob ch od em  t e g o r o c z ­
n y m  70-łecia Ijoav,stania S t yc zn ioweg o  
Lłddział  W i le ń sk i  P o ls k ie go  T o w .  
Op iek i  nad G ro bam i  B o h a t e r ó w  z a in ’ 
c i o w a ł  uczczeni* '  pami fjc i  ro zs t r z e l a ­
n y ch  w  63 r. na  placu Ł u k i s k im  n i  
sza cli B o h a t e r ó w  n a r o d o w y c h  przez  
w y k o n a n i e  d fa  każdego  z nich od,)--) 
wie-dniej tab l i cy  P o  w m u r o w a n i u  ta 
kiej  tablicy dla ś. p. ks. Isznry w kois 
c ie le  Św, Jakóba,  obecnie  została yvy 
kni iana i w m u r o w a n a  tabl ica ku ucz 
czeniu pamięc i  ks. R ap n un d a  Z iemac 
k iego  na ścianie f r o n t o w e j  kościoła 
Św  Rafa ła ,  p r z v  k t ó r y m  rozs t rze la l i '  
bo l ia ter  b y ł  prze z  dłuższy  czas wika  
r juszem. T ab l i c ę  w y k o n a n o  z m a r ­
muru k r a j o w e g o  gatunku „Bo lecho-  
w i c e “ ; pos iada ona nast ępu jący  n a ­
pis: „Shp. Ks. R o m u a ld  Z ie m ack i  ur. 
w  L o sk u  19.IX 1810 r. uczestnik P o  
wista,nia 1831 r. w ika r ju s z  kościo ła 
Św*. Ra fa ła  w  W i ln ie ,  następnie  p r o ­
boszcz  w  W a w i ó r c e  ( p ow  L id zk i e go i  
K a p ł a i r B o h a t e r  zg iną ł  śm ier c ią  m ę ­
czeńską ro zs t rz e lany  na placu Luki.s 
kJ*n w  Wilni-e 5 c z e r w c a  1863 r. “

Ods łon ięc ie  i -poświęcenie tab l i cy  
ód l i ęd z ie  się podczas  ( L m y  w  kościele 
Sw. Ra fa ła  w* n iedz ie lę 23 l ipca o  godz  
1 l e j .

K P H  W A L C Z Y  W  B R A S Ł 4 W R .
W  l e tn im ob oz ie  C I W F  w  Biasła- 

w iu  od będz ie  się w  n iedz ie lę  turniej  
g ie r  spor towych .

W i l n o  r e p r e z en to w a n e  będz ie  przez  
s p o r t o w c ó w  K P W  Ogni.skrą* k t ó r z v  
dzi/siaj pod  k i e r o w n i c t w e m  .p. Kisie la 
w y j e ż d ż a j ą  do Brasławia .

ZA Ć ZY  N A.MY W A L C Z Y Ć  O  L IG I
Jutru odbędz ie  się pieryyszy mecz  

p i łkarsk i  A\'k:~u z ca łe j  serj i  rozgry­
w e k  o yy ejście i o  Ligi .

W K S  walczy z B i a l ymsto k ie m .  
P ra yydopodobni e  mecz  ten w yg ra m y  
z ł a j wo.ścią i w ten sposób dojdzie,li y 
k o le jno  do f i n a ł o w y c h  r o z g r y w e k  o 
p r a w o  we jśc ia  d o  L i g i

Mecz  ten budzi  l o , , ć  duże  za c ie ­
kawien ie .

J U T R O  P IĘ C IO B Ó J  L E K K O ­
A T L E T Y C Z N Y

Jutro  na .b o i sku  Ośrodka W F. 
o  godz . 16 ro z p oc z n ie  się pięci  f ó j  
l e kk o a t l e t y c zny  o  m is t rz os two  okrę- 
gu.

D o  'p i ę c i o b o jL i  z g t o s i t o  s ię  7 z a -  

yyodnikóyy.
M ydz ia ł  sp raw  sęd z i ow sk i ch  O. 

Z. L. A. iprosi ws « y s tk i c h  pp. sędzi/iyy 
o koniec zne  przyJ jycie na s tad jon n i  
godz.  15,45.

‘ vZ A W O D Y  S T R Z E L E C K IE .
POZNAŃ', (Pat)- W  dalszym ciągu naro 

dowych zawodow strzclcck/cb w Poznaniu  
w strzclan/u z karab/iió» wojskowych na 
200 in. do sylwetek por. Henryk Kaczorow­
ski osiągną/ wynik maksymalny 401) punk 
tów na 400 możl wych. W  strzelaniu z p/ 
slolrtu wojskowego na 200 in pierwsze m iij 
sec zajął kpt. Różański zdobywając 157 pfmli 
tów. AA) strzclan/u z p/stoletu dowolnego  
bocznego zapłonu na 25 ni do sylwetek po 
193 punkty os/agnęli mjr. Galinowski, Grze- 
nimski Suehorzemski. AA’ strzelaniu z kara 
b[nu bocznego zapłonu na 200 / 100 m p/erw 
sze miejsce „niąi ppor. Matuszak Andrzej, 
zdobywając 549 p. AA konkurencji z bron; 
myśt/wskicj dowolnej do jelenia w 30 prze­
biegach o mistrzostwo Polsk/ ppor. Zaleski 
os/ągnąt 172 p. AA' kob/ecych zawodach w 
strzelaniu z pistoletu wojskowego na 20 m. 
pierwsze miejsce zajęta Stępniewska, osią­
gając 147 p. AA' narodowych zawiidaeh /n- 
o-zn/czych w strzelan/u z /nku dowolnego 
na 50 m. pierwsze miejsce zdob»7 Kapczyń- 
sk/, os/ągająe 340 p. na 600 możliwyeh.

S U W Y  R E K O R D  L O T U  
N A  S Z Y B O W C U .

LAAÓAA', (PA T ). —  Dnia 19 lipca na kur 
sie lotów szybowcowych nad terenami pul 
sk/emi, zorganizowanym przez Szko/ę Szy 
bowcową Aeroklubu Lwow-.sk/ego w Berm.-e 
chowej, na totn/sku lwowskiem w Skniłowne 
P/otr Mynrfjsk/, pilot szybowcowy Aeroklu­
bu Lwowskiego wystartował o godz. 9.40 i a 
szybowcu tvpu C. AV 5, konstrukcji inż AVa 
c/awa Czerw/ńskiego za samolotem R. AV. 
D. 8 i po 6 minutach holowan/a odczepił s/C 
na wysokość/ 600 m. nad poziomem' lotnis 
ka, a po 2 godz/nach lotu nad Lwowem  i 
okol/cy poli-e/at w  kierunku Stan/stawowa, 
lądując o godz. 14.12 w Brzeżanach. odleg 
Zych od Lw ow a o 84 kim.

Mynarski w  locie tym uzyskał 1050 m. 
ponad wysokość odczepienia sfę, ustanawia 
jąc nowy polsk/ rekord długość/ lotu na szy 
boweu w  lin]/ prostej.

AA' Paryżu  odbyła sję dorocznym  zwyi-za 
jonu zabaw a orty,sitów na wodzie. P rzy  1 ej 

sposobności u rządzono pokaz ikobiecych kost 

jum ów  k ą p ie lo w ich  z r. 1900, kitóre w y w o ­

ływały wśród w jd zó w  sa lw y  śiniecbu.

SŁUCHOWISKA
Precz z letniskiem.

W&zyetikje ryłiki, śpią w je z io rze  

plum plum jilłtm  p'um  jilum plum plum 

m oja siara $1*1 «uie uniżę 
])lum plirm jilum plum ‘.plum plum plum 

Gd: c zk recb  mjmiil śpjewa już w kółko 

pan sędzia. Sicdzj na m ięk e j ikaii-apie, ivep- 

chu iętv m jędzy  'kilka łiu M w h  pań z tak zw a 

nogo lona.rzyslwa. Seena przc-dslaw a tak 

zwa,n' salon na ikik zw anym  kilnjsku. O po­

dal jiluszrze  o brzeg \A'ilja. jedna z najp ięk  

n iejszych  T zr-k  Z [laslw isk cjągn ie poryku ­

jąc bvdto. B.y-ł zachód słońca i na skraju  la ­

su budzą się ju ż uiuloiperze. Opodal .zapala 

się ognisks)'. jiaslueliy albo haiicerze. Jest 

lijiiec, injesiąe zuojiu-go wypoczynku. Śwjat 

jiest pełen uroku. W idz j to  wszystko p ie­
chur. z  plecaikjcm na ram ionach organizu ją 

c y  sobie k ilku dn iow y w ypoczynek  w ydarty 

(trudnej pracy przy warszlacje , c zy  biurku. 
W j <J z i >to kajiaikowiez, sp ływ a jący prędko po 

Tzoce, aby zdążyć ju tro  do za jęć m iejskich. 
T y lk o  n ie  w jd z i lego pan sędizja w epchnię­
ty m iędzy k jlka  tłustych pań -na kanapie, w  

salonie, na letnjsiku. Przed' chw ilą  w  nędzny 
sposób naśladowano lak zw ane .nowoczesne 

tańce. T era z jc-st chw ila w ypoczynku. Pan 

sędzia n-ur.za się w kanapie pełnej pań. .Śpie­

wają-
AA7s.zystkje rybk i ś-pią -As- jezjorz.e 

plum plum plum plum  iplum plum plum 

m oja  stara spać nie m oże 

plum plum plum plum  plum plum  plum 

Ile ra zy  w idzj sję kogoś, k io w z ły  spo ­
sób spędza tak .zwany w ypoczyn ek  kto go 

m a rn otr iw i, ik.lo go ,.ipi.toTj“ , „ lla m s i“ , ty le  

razy nasuwa się ipyltanie poco tym ludziom  
daje s'fę wypoczynek, urlop, czy  coś w  tym  

rodza ju ? Njurna nic bard zie j wstrętnego njż 
c.z.as spędzony łx*zprogram ow o. Jest w  tern 

jakieś grube, Irywjal.ne marnolrawstw-o, jest 
w  Jem coś .z onanizm u; coś z exhiJ>irjj T a ­
kich to pow inn i przem ocą zamyika,ć do aulo 

karów  jak  śledzj w  beczce w ozić  ipo ró ż­
nych św jracb , M idzunacli j iKoby.lnikach. 

Nku-h sfę fajlł.Tpy wylrzęsą, n iccli się po- 

g iijo lą . niech sobie poodparza ją . I  n jech m a­

ją  jak ieś wrażenia, p rzeżyc ia , je że li na fa ­

brykowanie sobie w rażeń  samych ich uie 
stać.

fuz

Doniosłe dla osadników 
wojskow ych ulgi podatkowe

D o w i a d u j e m y  się. że instatnio w y ­
dano zostało przez  m ia roda jn e  cz vn  
n ik i  do n ios ł e  roz iporządzenie,  k t ór e  
w k on sekw en c j i  przyn ies ie  dużą ulgę 
dla osad i ł ikuw w o js k ow y  cis, zna jd u ­
ją cych  się os tatnio  w  b a rd zo  c ię żk i e j  
s\tuacj i  mat er j a lne j .

Osadnicy  w o j s k o w i  m a ją e i  g o sp o ­
dars twa ro lne  o  p o w ie r z ch n i  do 45 
ha na obszarze  Avileńskieg*\ n o w o ­
gródzk i eg o .  po lesk iego  AoJcńskiego  
w o j e w ó d z t w  zwo ln ie n i  są na pods ta ­
w ie  tego  roz iporządzenia *d uis/c/a* 
nia dan iny  maj ą tk ow e j .

Z w a ż y w s z y ,  że go spodars twa r o l ­
ne o sa d n ikó w  bardzo* r zadko  przekra  
czają 4tTha p r a w i e  w szyscy  osadn i ry  
będą k o r z r s l a l i  dob ro dz ie j s tw a  tego 
ro zpor ządzen ia .

Beczki do Am eryki.
Spra wa  ekspor tu  be c z ek  w i l eń ­

skich do  A m e r y k i  pr zyb ie ra  e o n /  
b a rd z ie j  konk retne  f o rm \ .  W  sp raw  ę 
tej  w  p r zy s z łYm  tygodniu  uda j e  się 
do  R yg i  de legac ja  I zby Rze m ieś lm  
cze j  z d y r e k t o r e m  M ły n a r c z y k i e m  na 
czele.

i y m c z a s e m  w  W i l n i e  t rw a ją  już 
w ś ró d  bednarz*-  g o r ą c z k o w e  prace 
nad Avykonaniem zam ó w ień .  P o c z y ­
n ione  zosta ły  dość  już  da l eko  zaaw an  
sosy ane p r z y g o t o w a n ia  do  m e c h a n i ­
zac j i  jnodu-kcj i  peczek  m im o  to w y ­
konanie  z a m ó w ie ń  nastręcza wc iąż  
duże  trudności .

H u m o r .

AM BICJA SZKOCKA

,,Każid\ Szkot jak  m ó w ją  pała żądzą u i  
« , e ( ł z en ja  choćby  raz w  życiu Londynu .  —  
Jak się d o w  jad u jem y z  dobrego źródła, aby  
zaoszczędzić sobie wydatku, p rzychodzą  te 
raz Szkoci na świat odrazu w Lon dyn ie

(T itB /ts),

t



K U  R J E  R W I L E Ń S K I Nr .  1«J> (2733

N I
D i i i :  M a r j i  M a g d a l e n y .  

Jut o: A p o l i n a r e g o  B.

A
W icłioJ  słońca — g. 3 m. 42 

Z a c h ó 4  —  j .  7 m. 44

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolej|i U.S.B. 
w  Wilnie z dnia 21-VH—  1933 roku.

Ciśnienie średnie 764 
Tem p. średnja +  21 
Tem p. najw  +  24 
Tem p. najin, +  14 
Opaa —
\Vjatr: pin.
Teiuf. barom .: stan stały.
U w agi: pogodn ie

—  P rzew id yw a n y  p rzeb ieg  pogody w dn 
22 lipca br. według P IM  a W  dalszym  ciągu 
■pogoda słoneczna i upalna o słabych w ia ­
trach m iejocowych . Skłonność do burz w  za 
ełi od niej p o lo w je  Polsk i.

KOŚCIELNA
—  Doroczna  Msza św. w uroczystość św 

W in cen tego  a Pau lo .Patrona ka to lick ich  
dzie ł dobroczynnych , odbędzie sję w iiieda.je 
Ję 23 lipca o godzin ie  9 w  K ośc je le  K sięży 
M isjon arzy  p rzy  ul. Snbocz, na k tórą  Zarządy 
h om eren cy j J S tow arzyszen ia  Pań  M iłos ier­
d z ia  św, W incentego w \V51nie zapraszają 
ya i n a jgoręce j wszystk ich  sw ojch  .ztonków

. j - ś - f  o s o b i s t a
—- P. W o jcw  oda \3 ł»d ys/ a » daszezuit

w y jech a ł na urlop wypoczynkowy-. Na czas 
n ieobecności p. W o jew o d y  zastępstwo ob ją ł 
p. w icew o jew oda  M arjan Janikowskj.

—  Dyrektor  A rch iw ó w  Państw ow ych  p. 
W actaw  Gizbert-StuJniciki w y jech a ł na urlop 
w ypoczyn kow y. .Zastępować go będzje  w 
czasie n ieobecności p, d r, Ryszard M ienickj.

i *  _  MIEJSKA-
—  Przekazanie w ładzom  skarbo ­

w ym  w ym iaru  podatku od nierueho  
mości. W  w y d z i a l e  p o d a t k o w y m  m a ­
gistratu t rw a ją  obe cni e  g o r ą c z k o w e  
p r a c e  nad p r z y g o t o w a n ia m i  do  prze  
kazania  w ła d z o m  s k a r b o w y m  wy-mb 
ru i e gz ekuc j i  p o d a t k ó w  od nieruchu 
mośc i  i l o k a low ego .  W y m i a r  podatku 
od  n ieruchomośc i  m a być  p r z e k a z a n y  
już z dn iem 1 wrześn ia  r. b. Pod a t ek  
za.ś od  lokal i  z dn iem 1 paźdz iern ika .

Starania w ładz  m ie jsk ich  o o d r o ­
cz en ie  tego  te rm inu d o  dnia 1 s t yc z­
n ia  r. prz  n ie  daty p o z y t y w n e g o  re 
zuitatu.

W  zw ią z k u  z p r z e k a z y w a n i e m  w\ 
iniaru i e g zekucy j  p o d a tk o w y c h  w  w y  
dz ia le  p o d a t k o w y m  nastąpi  bardzo  
znaczna redukc ja.  Z r e du k ow an iu  u 
legn ie  przesz ło  50 osób, z c z ego  cześć  
ko r zy s ta ć  będz ie  z nab yt ych  p raw  
e m e r y ta ln y ch

—  Podatek od lokali i od nici u 
choinosci. W obec  upłyn ięc ia terminu 
płatności  podatku l o k a l o w e g o  za dru 
gi k w a r t a ł  i poda tku o d  n i e r u c h o m o ­
ści, mag is t ra t  rozes ła ł  obecn i e  p-rzv 
nag len ia do  u iszczenia za leg łych na 
łeżności .

W  n a jb l i ż s z y m  czas ie  m a ią  b y c  
wszczęt e  krok i  egzekucy jne, p r z v c z e m  
z a l e g a j ą c ym  p ła tn ik o m  do l i czane  bę- 
d "  k a r y  za z w łok ę  i kosz ta zyviązane 
z pr zym usów  em śc iąganiem podat  
ków.

—  Pertraktacje między magistra 
tem i ,,Tom m akiem " nie m ogą dnjść 
do skutku. Do W i l n a  p r z y b y ł  p r z e d ­
s tawic ie l  Państ scowych Z a k ła d ó w  
In ż y n i e r y j n y c h  p. Sobeck i.  Jak już 
w  sw o im  czasie i n f o rm o w a l i ś m y ,  
P a ń s t w o w e  Zakłady  I n żyn ie r y jn e  z a ­
in te re sow an e są w  s z vb k ie m  z ł ikwi-  
d o w a n i u  yvi leńskiego kry zysu kum ie  
ru kacy in ego  i w- zw ią z k u  z tem p o ­
śr edniczą  m i e d z y  ko n tr ahen te m  a r  
t o b u s o w y m  i mag is t ra tem.  W c z o r a j  
w-ięc p. Sobeck i  yy toyvarzystyyie d y ­
rek to ra  J an k ow sk ie g o  o d w i e d z i ł  pre 
zy den ta  miasta  dra Malewzewskiego .  
Jak zdo ła l i ś m y  ustalić, ko n fe renc ja  
ta nie dała pożyty yy nogo rezultatu 
gdyż  mag is tra t m e  chce n a w i ą z y w a ć

p e r t r ak ta cy j  dq  ch-witi zakończen ia  
r o k o w a ń  toc zących >ię m ięd zy  Arbo-  
nem  i Saurerem.

W  ten sposób lo s "  ko m un ik ac j i  
m ie jsk i e j  od  chw i l i  z i - rwM&t u m ó w y  
Ikyy ią nada l  na m a r t w y m  punkcie.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T Ó W .
—  Z A kadem ick iego  CM (Iz Z n , S trze lec ­

k iego Kenieiidamt A kadem jek icgo  Oddzjatu 
7 w. S trzeleckiego slud. USB. n in iejszym  p o ­
d a je  do w iadom ości, że w nwłdizjclę dnia 23 
,jpea br. o godz 9 rano na strzeln icy M ie j­
skiego Kom itetu  WiF. ; PVV. na P ióron ioneic  
o rgan izu je  zaw ody strzeleck ie  o „O dznakę 
S trzelecką11 Z S. Ceny am unicji i tarczy -i:o 
p rzekroczą 1 zt. K arab ink i m ałokalib row e 
na m iejscu.

—  P od o fic e ró w  c R ezerw y, baczność! W 
.niedz-jelę dnia 23 lipca rb. o godz. 16 w  lo ­
kalu w łasnym  p rzy  ul. U n iw ersyteck ie j 1 
m. 1-a Zarząd  K a ła  OZPlR. zw o łu je  zebranie 
in form acyjne, c a  k tórem  w ygłoszony .zosta­
nie popu larny odczyt, oraz poruszona zo ­
stan ie spraw a wyjaizd.u na Z jazd  Podo fiec  
rów  do  Lw ow a. P oza  członikamj wstęp na ze 
b ran ie m a ją  ich rodziny.

—  Uwaga, pszczelarze! W  n ied zie lę  dnia 
23 lipca br. o  godz. 13 w lokalu  laby R o l­
n icze j p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j Nr. 3 odbędzie 
sję m iesięczne zebran je człon ków  T — wa 
P.szczcl n iczego z W  ii. Poza  b ieżącein j sp ra ­
wam i b ędzje  rozw ażana kwestja udziału 
pszczelarzy w 111 Targach  Północnych  oraz 
Z jazdu Pszcze la rzy  - Z iem  Północnych  P « !  
skj.

Ze w.zględu na ważność obrad  uprasza się 
o -jaknajliczn ie jsze p rzyb yc je  na zebranie.

Goście i sym patycy pszczeln ietwa będą 
m jle  w idzian i.

R Ó Ż N E .

—  Podatek od psów. W y d z i a ł  po 
'datkowy magis t ra tu  przystąp i ł  już do 
rozsy łan ia  n a k a z ó w  p łatn iczych n i 
'•'odatek od  psów.

Poda te k  ten jest płatny  do dma 
T5 sierpnia r. b.

—  Pokoje  dla wycieczkow iczów. 
Ze w zg lędu  na p r z e w i d y w a n e  m a a r  
w e  w yc ie c zk i  do W i l n a  w okresie'  
T a r g ó w  P ó łno cn ych  Mi e jsk ie  Biuro 
Tury  s tyczne  nndaje  do  w ia do m o śc i  
że z dn ie m  20 l ipca 1933 rozpoczn ie -  
p r z y j m o w a n i e  zg łaszeń w o ln y c h  mie  
szkań i p o k o i  z u r zą dze n iem  i bez vy 
celu pomieszc zen ia  wyc ie czek .

Zg ło s zone  kwater y  po  z a k w a l i n  
ko w an iu  ich użytecznośc i  przez  Urzę  
dnika M. 15. '1 będą op łacane  w ed ług  
norm przeyv idz ianych p r z e z . Biuro 
Turystyczne .

K a r ł y  zgłoszeń m ożna nabyć  w  
loka lu  Biura przy ul Św. Anny ,  Nr.  I 
od  godz.  10 do  13 codz i enn ie  prócz-  
n iedz iel  i świąt.  Teł .  NT 15-61.

—  Njewłaści-we polew an ie  ul/c Pizlcwan c 
u lic  w-jleń&ikieh odbyw a sję za zw ycza j w 
dżinach  rannych. Polew,anie to .częstokroć 
p ow od u je  pośrednie brudzen ie fasady do 
m ów . 'W oda zb iera jąca się w e  wgłęb ien iach  
jezdn i zm jeszana z  kurzem  podczas p rze­
chodzen ia  sam ochodów  oprysikujc m ury do 
m ów. W laśc ic je le  dom ów w zw iązku  z jle in  
częsló  występują ze skargam i.

—  Podziękow an ie . P ie rw szy  Pułk P ie ­
choty Legjonów  przez cały ten rok szkolny 
d ożyw ia ł o ra z  częściow o zaopatryw ał w 
odizjcż ubogą dziatwę szkoty powsz.-K ir. 12 
położonej w  n a jb iedn ie jsze j d z ie ln icy  m ia ­
sta p rzy  ul. W iłkom iersik iej 3. K om itet P.a- 
deicicisk| i G rono Nauczyc ielsk ie  aw aży za 
sw ó j m iły  obow iązek  w yraz ić  publicznie po­
dziękow ań  je sferem  w o jskow ym  1 p. p. L e g ­
jo n ów  na cze le  z Pan ią  P u łkow n ikow ą  W en- 
dow ą  J Panią M a jorow ą  Laszik iew irzow ą, k ló  
ro tak serdecznie j o fia rn ie  op iekow ały sję 
dziatyyą naszej szkoły
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Helena Romer I
Tutejsi. N o w e l e ,  w y d .  R ó j .  W a r s z a w a  ^  

Swoi Ludzie, N o w e l e  .wycL L. C h o -  s 
mińsk i .  W i l n o .  s

KsIażKa o Nich. R o ma n s .  W y d .  L .  g
C h o mi ń s k i .  W i l n o ,  ||

WlIJa u Państwa Mickiewiczów. §1
( T e a t r  d l a  M ł o d z i e ż y ) .  Sc e na  W i -  =
t eńska.  §§

Rezurekcja Wlelertska. ( Z d o b y c i e  
W i l n a  w  1919 r.) S c e n a  W i l e ń s k a .  =

TEATR I MUZYKA
—  Tea try  Miejskie Z. A. .s P. w Wiln/c 

Teatr L rtn j w ogrodzie Bernardyńskim. Dziś 
solxita 22 Epeui o godz. 8 m. 15 w. ciesząca 
się w je lk jem  powodzeniem , m elody jn a  ko- 
m edja „J im  J J il!" w świetnem  wykonaniu 
wszystkich artystów  z pp. U. Kam ińską M. 
W .ęgrzynom  (ro le  ty tu łow e ' oraz fenom enal 
ną parą artystów  baletu Państw ow ej Opery 
w  Rydze, na czele.

Zaznaczyć ,należy, iż „J im  j J jl l“  —  po 
c-i-nach p ropagandow ych  grany nie będzie 
z pow odu  -znacznych kosztów  k ilku  wystę- 
powicizów.

—  Jutrzejsza p. poludn,óv,„a w  Teatrze 
Letnim (23 lipca o godz. 4 pop.). Jutro, u je 
d z je la  23 ljpca o godz. 4 —  dana będzie me 
odw oła ln ic  po raz ostatni n adzw ycza j weso 
ta. doskonała kom edja węgierska p. 1. „Bez 
posagu ożenić * ję  n je  m ogę ". Ceny p ropa­
gandowe (od 20 gr).

—  Występy Malickiej i -Sawann w Teatrze 
Ltin m. Już 28 lipea p iątek  rozpoczyna swe 
gościnne występy w W iln ie  (T ca lr  L e tn j) 
znakom ita arlyslik j \larju M alicka w tow a­
rzystw ie  swego męża Zbyszko Sawa.na, ar­
tysty Teatru  Ateneum  w W arszaw ie  —  
w  św ietnej k om ed jj N ieodem i.ego p. t. 
,.C jeń“  w  k tóre j ostatnio sw o ją  wspaniałą 
kreacją podbjln na nowo prasę i publiczność.

—  Teatr Muzyczny „Lutnia". „Królowa  
Nocy". W eso ła  operetika „K ró lo w a  N ocy ", 
grom adzi codzienn ie itumy publjraino<śęi, okja 
sku jącej w ykon aw ców  ró l g łów n ych : B. Hal 
m irską, M. G alir je lii, W . Szczaw ińsk iego, M 
T atrzańsk iego  Z Molską, K. Demb-ow&kjeg j, 
E. G lińskiego, i K. W  y r w }c z - W  i c h r o w k i eg o. 
Hum or Ijezb rzcżny panuje na w idow n i pod ­
czas ca iego w-Jdowiska, k tóre ujęte zostało 
w barw ne szaty d ekoracy jn e  j kos ljum ow e. 
W jo ik ic in  urozm aiceniem  przedstaw ien ia są 
afek)low,ne tańce i ew o lu c je  R. G óreck iej i W 
M orawskiogp Ksenj R ubonów ny oraz zesno 
tu gjris.

D ziś  i jiutro „K ró lo w a  N ocy". —  Zazna­
czyć należy «t\  conj m ie jsc zostaty na okres 
letni specja ln ie zn iżone i wynoszą od 25 gr. 
d o  2,90 gr. —  Początek  o godz. 8 m. 30 w.

—  Jutrzejsze przedstawienie popoiudn-o 
we w „Lutu ." N iedz ie ln e  w-jdowisko p o p o ­
łudniow e w „L u tu j" ,- w ypełn i m elody jn a  ope 
re lka Gilberta „C n oU jw a  Zuzanna*1 z udzja- 
łc-m całego  personelu artystycznego.

Ceny m ie jsc  najn iższe od 25 gr. do 2,00. 
gr. —  IPoaząlek o godz. 4 pop.

—  Park  :Wn Gen. Żiligowskiego. Ju lio , 
w  n ied z ie lę  od godz. 7 w ioezór ikoncert w i 
tleń.skiej ońkiesitry sym fon iczn e j pod dyr. M i­
ko ła ja  Salu ickiego. Jedyny występ  słynnej 
*piewTaczki ope.r-owcj M arjj F ija łko  oraz wjfd 
ka rew-ja w Ł e b  ozęściach —  15 obrazach 
w- wykonaniu M arji /\nów,ny. An ton iego 
Jakszitasa, H a ljiiy  R\nikiew-jczówny, R yszar­
da Radwana. Tadeusza K oryck iego . Bronisla 
wa Adam ow icza  i A leksandra Jaszczyńsk ie­
go. Ceny m iejsc od 25 gr.

NA WILEŃSKIM BRUKU
W C ZASIE  FL IR TU .

W czoraj jeszcze przed otwarciem skle­
pów Co mieszkania właściciela sk/adu aptecz 
nego przy ulicy Tyzeiiha.uzuwskicj 2 zgło­
siło się dwóeli eleganeiko ubranych panów, 
którzy zażądali 0<* córki trydm una (jego 
samego nie było w  dom u), by sprzeda/a im 
jakieś towary Frydm anówna odrzekła, by 
przyszli później do je j ojca. Eleganccy klf 
jen ci wszczęli flirt z panną. Po pewnym  
czasie pożegnali się i odeszli. Dopiero po 
upływie godziny spostrzeżono, iż „eleganccy 
ki jen ci" zdo/alj niepostrzeżenie zabrać ze 
sobą złoty wartościowy zegarek Frydmanu, 
cenny ponadto dla niego, jako pamiątka.

C Z Y Ś C I Ć  K O M I N Y !

WćKoriaj wieczorem przy ulicy T aiar 
skiej 8 zapaliły się nagle sadze w  kominie. 
Zawezwana straż ogniowa ogień zlikwido­
wała

U TO NIE C IE  W  STA W IE .

W czoraj w godzinach popołudniowych w 
stawie hrybiskim  na Rossie wpobliżu d ru ­
giej baterji pomiarów, utonął w  czasie ką­
pieli jakiś nieznany osobnik.

Obecny przy tym wypadku ogniomistrz 
Dejcz usiłował uratować nieznajomego lecz 
m nio wys/łków n,e mógł go odnaleźć pod 
wodą.

Na miejsce wypa.oku przybył niezwłocz­
nie posterunkowy poiłcji rzecznej oraz bry  
gada ratownicza straży ogniowej, której po 
dwugodzinnych poszukiwaniach udało «sfe 
wydobyć z wody zwiok| topielca.

Rozpoznano w nim 23-letniego Stanisława 
Kibera szewca, zam. przy ulicy Środkowej 
iNć. 10. fet

O F I A R Y .
SI. sierż. W ęucha M. —  .zł 5 dla najb jed- 

n jej,szych.

Nie wolno odmawiać 
pomocy tonącemu.

Przed kilku dniami władze śledcze W ił 
na powiadom ione zostały o godnym jak na j­
surowszego potępienia wypadku odmówienia, 
pomocy tonącemu żołnierzowi Sergjuszowf 
Nowakowi. Tym fenomenem ludzkim miał 
być sternik statku „Pana Tadeusza".

Pom (' to, że tonący został uratowany, wła 

(Iz-e śledcze wszczęły w tej spraw ę docho­
dzenie ł  polecenia wiceprokuratora, na mia­
sto W ilno, zatrzymani sternik statku „Pana 

Tadeusza" oraz jeden z obsiugi.
Sędzia śledczy po przesłuchaniu areszto­

wanych postanowił zwolnić obydwóch na 

czas śledztwa pod dozór policji (c)

M iędzynarodow y 
srownik dyplom atyczny.
W  Paryżu  w ydany  zosta f Stownjik D yp lo ­

m atyczny w  ob jętości dwóch grubych to ­
m ów . S łow nika Jego n iem a w sprzedaży 
ksjegarsk iej. dotychczas zaś za ledw ie  dwa 
naście egzcnrplar.zy zna lazło  się w posiada­
niu osób w ysokoposlaw ionych , ni. jut prom  
jara Hraijtejj, Daladjerta, M ussoliniogo, O jca 
-Swjętego. Praca nad p rzygotow an iem  Słów  
aiika trwała siedem  lat; na 1200 stro,nic.aflsh 
zna jdu ją  się w szystk ie w iadom ości' i s zo .e  
góly, k tó re  m ogą interesować dyp lom atów . 
Nad .Słownikiem  pracow ało  27 p ren ijerów , 
49 m iiijs tró w  spraw  zagran icznych , 612 mi 
n istrów  i am basadorów , reprezen tu jących  73 
państwa. .Gena tej rzadikjej książki wynosi 
'prizoszlo 1200 frankó-w.

Morza— to płuca narodu

B udłety  domowe pracującej 
inteligencji.

Ciekaw ie przedstaw ia ją  sję budżety do 
m ow ę p racow n ików  um ysłowych według ze- 
sU w ień  G łów nego Urzędu S lalyslyczuegJ 
Bmdiżtoty te  p odzie lon e są na, trzy  grupy, 
p ierw szą  ,z n ich Sila,nowją :rodziny, w k l ( «  
ry.-li w ydatek  roczny na osobę dorosłą wy- 
nosj do 1.799 ,zł., drugą —  od 1 800 do 2,999 
zł. j trzecią  —  ponad 3,000 zł. D ochód tych 
rodzin  opa rły  jest g łów n je  na zarobku glo 
w v rodziny, k tó ry  w ynosi przeciętn ie 79 t 
proe. ca łego  dochodu rodzjuy, 10,5 p roc  
przypada na zarobki innych członków  i 10,1 
proc. na n n e  źródła.

W yuaitki układają się nader rozm aicie, 
w zależności od stopują .zamożności.

Xa żyw ność w yda je  sję p rzeciętn ie  28 2 
•proc., ale wówczas, gd^- w  rodizinie na jm n ie j 
zam ożnych wydatek  na len cel stanowi 33,0 
proc. ogólnych  w ydatków , w b a rd zje j za ­
sobnych —  31,4 proc. (druga grupa), w n a j­
zam ożn ie jszych  zaś (trzecia grupa) —  21,6 
proc. Jest to  z jaw isko  stw ierdzone i wśród 
pracownijków  fjzyczn yc li. za rów n o  u nas, 
jak  zagranicą, że stosunkowy w ydatek  r.a 
żyw ność jest tein  wyższy, im m n iejsze są 
dochody g łow y  rodziny.

Wydatek na alkohol ( tytoń wynosi prze 
c ieln ie  2,1 proc. ogó ln ych  w ydatków  i rów  
n jeż _esit coraz mnjejszy (oidi 2,6 proc. do 
1,6 proc.) w  m jarę  wzrostu  doch odów  p ra ­
cow n ika  um ysłowego, jak k o lw iek  w  liczbach 
b ezw zg lędnych  różn ica jest n iew ietka.

Kom orae zab iera  13,5 proc. dochodów  
(od  14,3 p roc. d o  13,7 proc.), w ydatek  s to ­
sunkow y jest zatem  we wszystkich grupach 
iprawie jednakow y. Naton ijast w w ydatkach  
na urządzenje mieszkania różn ice są już 
znaczne, w  rodzinach  Łowjiem  m niej zam oż 
nych wynoszą one 1,9 proc. ogó lnego  rozcho 
du, \v b a rd zie j zam ożnych  wynoszą one 3.6

proc i w  najzam ożn ie jszych  —  6.8 proc Na 
opał i światło w yda je  się odpow iedn io  5,6 
proc., 4.8 proc. j 3,8 proc., w- wydatkach  na 
h ig jenę j  zachowanie zd row ia  wahania są 
■nieznaczne (2,7 proc. —  6,4 p roc.), wydatek  
na od z jeż, obuwie, b ie liznę  o d zn a c za c ie  sto­
sunkow ą S(l/ałością, wyinasżącą p rzec ię tn ie  
12.5 w ydatków . Natom iast w ydatk i nm cele 
kulturalne i ośw iaty różn ią  s ię  dość znacz­
nie w za leżności od stopn ia zam ożności, w  
pjerws/.ej grupie bow iem  stanow ją  4.8 proc., 
w d rug ie j 5,8 proc. i w trzecie j —  7,8 p roc. 
wszystkich rozchodów .

Za młoda!
14 iipcA w dzjeń  św ięta n arodow ego w e  

F ran cji rząd  ro zd a je  ho jną d ion ią, jak to 
ju ż weszło w zw ycza j, odznaczenia L e g jj 
H on orow ej osobom  zasłużonym  na tem lub 
in.nem .polu działania. 7 ogólneni za in te re ­
sowaniem  oczek iw ano zw łaszcza odznacze­
nia kom andor ją L e g ji H onoro wej znanej li 
terątki Goiletle, o czem  poczta pan to flow a  
don iosła  już jak o  o fak c ie  dokonanym  p j-  
ryżan om  j paryżankom  ze św iata lite rack ie ­
go  i artystycznego.

A  jednak  gdy 14 lipca ukazała sję lista 
odznaczonych  w  M on jtorze, było  na n iej du 
żo znanych j m n je j znanych nazw isk, kogo 
w szakże n ie m ożna b y ło  dostrzec —  to  
Coletite. Go spow odow ało  odsunjęcie nom i­
nacji tej znakom ,iłej bteraifki? O tóż to —  
ca ły  P a ry ż  zaśm iewa sję obeen je z pow odu 
w yjaśnien ia o fic ja ln ego  w  spraw je  Colette: 
n je  otrzym ała ona odznaczenia, pon iew aż 
jest jeszcze... za  m łoda!

O tóż w ed ług ustawy regu lu jącej u dzie la  
n ie  odznaczeń L e g ji H on orow ej, Colette, k łó  
ra  jest o fice rem  L eg ji, musi zaczekać je sz ­
cze trzy  m iesiące, aż osiągn je przep isany 
w iek d la  kom andora.

O r . .

P A N
Ostatnie dni. D l a  m ł o d z i e ż y  d o s w o l o n e .  Ostatnie dni.

D  Z  1 Ś l  P o  r az  p i e r w s z y  w  W i l n i e  n a j n o w s z y  d ź w i ę k o w i e c  w e d ł u g  p o w i e ś c i  Z a n e  G r e y a  p.  t.
j e  H p  ■ ■  ■  ■  ( L u d z i e  p o z b a w i e n i  s um ie n i a ,  s z e r z ą c y  w  kra ju s p o k o j n e j ,  w y t ę ż o n e j  p r a c y

■  I K A 1 _ I  I  r  U T  M ■  p i o n e r s k i e j  b e z p r a w i e  i z a mę t ) .  O s z a ł a m i a j ą c e  t e m p o  akc j i l  B o g a t a  t reśc i
■  w  N 4 D  P R O G R A M :  Dodatek. C E N Y :  N a  I B a l k o n  25 gr., P a r t e r  54 gr.

C A S I N 0 D Z I Ś !  R e w e l a c y j n y  p r o g r a m !  f  O  M  f l T M  Y  A D T C  L  R a p s o d j a  s tare j  A r i z o n y  w e e ł u g  p o w i e ś c i  
D w a  p r z e b o j o w e  f i l my :  1) J  # 4  1 U l  1 H  I  Z a n a  G r e y ’ a. W  rot.  gł .  b e u r y e  0  Brlen 
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■ w C J  U l  f c C L I I  C E N Y  Z N I Ż O N E :  B a l k on  dz  25 gr., w i e c z .  40 gr. P o c z ą t e k  o  g o d z .  4— 6— 8— 10,15

H E L I O S D Z I Ś !  W i e l k i  f i lm 
s e n s a c y j n y .  W  p o d w ó j n e j  
r o l i  u l u b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i

C E N Y  Z N I Ż O N E :  N .  l - sz

Harry
y seans ballr.on 2!

P i
gr.

w  e r o t y c z n o -  
■ A l  s e n s a c y j n y m  ■  ■  

p r z e ń o j u

pa r te r  54 gr., w i ec z ,  o d

N »LBO JA
40 gr. P o c z ą t e k  o g o d z .  4-ej

Wezwanie do składania ofert
Baon „P o d ś w i le “ w  Podśw ilu , pow . dzi- 

s iiieńskiego, zam ierza oddać w drodze p rze ­
targu nieogran iczonezo  remont kapitalny 
następujących budynków :

1) remont kapitalny strażnicy „L ip o w o " ,  
od leg łość  od st. kol. Podw iś le  18 kim,

2) remont kapita lny str„żn icy  „G ra z ie " ,  
od leg łość od st. kol. Z iabk i 1 1 kim.

O fe r ty  w raz  z w ype łn ionym i kosztorysa ­
nt ślepymi, za lakow ane na każdy budynek 
oddzie ln ie, w inne w p łynąć  do kw aterm i­
strzostwa baonu „P o d s w i le "  dnia 3 sierpnia 
1933 r. godz. 'O ta, w  którym  to dmu na­
stąpi o twarc ie  o fert i ro zp raw a  o fertowa.

' ermin rozpoczęc ia  robót natychmiast 
po  podpisaniu um owy, ukończenie dnia 1 
grudnia 1933 r.

K osz to rysy  ślepe są do wglądu u k w a ­
termistrza baonu codz ienn ie  od godz. 10-ej 
do  12 ej.

P rzed  z łożeń .em  ofert, przedsięb iorca 
w inien  z ło żyć  dek larację  na znak zn a jom o ­
ści w y tyc zn ych  do  gospodark i budow lanej
K O P .  Nr. I00/Bud/I933 r.

W ysokość  wadjum ustala się na 2B/0 w a r­
tość. o fe row ane j sumy, ząś po za tw ie rd ze ­
niu o ferty  . p rzez  S ze fa  Bud. Wojsk. K O P . ,  
n a le ży  wadium uzupełń1’ do  3°/0.

D o  o ferty  na leży  do łączyć  kw it K asy  
Skarbow ej stw ierdza jący  wpłacen ie  2G/0 o- 
gó ln e j  sumy o fertow ej, jako wadjum w  g o ­
tów ce  lub w papierach w artośc iow ych , z g o ­
dnie z w yszczegó ln ien iem  w  ogó lnych  w a ­
runkach budow y dla budow li w o jskow ych  
na rachunek b ie żą cy  N r 6 K asy  Urz. Skar­
b o w e g o  w  G łęb ok iem  dla Baonu „P o d ś w i le ” , 
wzgl. do  K a sy  Baonu „P o d s w i le "  w  Podświlu .

K om is ja  p rze ta rgow a  zastrzega  sobie w  
zupełności p raw o  ocen y  i w yboru  p rzed ło ­
żonych  ofert.

K w aterm is trz  baonu 
W /z ^Długosz, por.

Ogłoszenie o przetargu
Magistrat m. W ilna  ogłasza przetarg na 

sprzedaż łomu w  ilościach oko ło : 5800 kg. 
że laza  kutego, 11000 kg. że laza lanego, 
2000 kg. stali, 350 kg. blachy mosiężnej 
i 5000 kg. blachy żel. i odpadków  żelaza.

In form acyj s zczegó łow ych  o miejscu 
zm agazynow an ia  udziela  W y d z ia ł  K om u n i­
kacji. pokój Nr. 58,

O fe r ty  na kupno z podaniem  ceny je d ­
nostkowej za 1 kg. poszczegó lnych  gstun- 
kć w łomu na leży  składać do godz. 12 do 
dnia 28.VII . 19.33 r. w Magistracie (ul. D o ­
minikańska 2, pokó j 52) z do łączen iem  k w i­
tu K a sy  M ie jsk ie j na z ło żon e  wadjum w 
wzsokosc i 5°/o sumy o :rowanej. Magistrat 
zastrzega  sobie p raw o  w yboru  o ferenta 
wzg l,  unieważnienia  przetargu.

Magistrat m. Wlfna.

Ogłoszenie.
D o  R e j es t r u  S p ó ł d z i e l n i  Są du  O k r ę g o w e g o  w  

W i l n i e  w  dniu 10.V .  1933 r. p o d  Nr .  529 w c i ą g n i ę t o  
n a s t ę p u j ą c y  w p i s  d o d a t k o w y :

R .  H .  Sp.  529. V I I I .  F i r ma :  . S p ó ł d z i e l n i a  S p r z e ­
d a w c ó w  G a z e t  w  W i l n i e  z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  udz ia -  
ł a m i “ *

Z a r z ą d  o b e c n i e  s t a no w i ą :  S t a n i s ł a w  R u d e w i c z ,
S t e f an  Ł u c z a k  i W i n c e n t y  P o r ę b a .  646/V I

Ogłoszenie.
D o  R e j e s t r u  S p ó ł d z i e l n i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  

W i l n i e  w  dniu 4.1V. 1933 r. p o d  Nr .  540 w c i ą g n i ę t o  
n a s t ę p u j ą c y  w p i s  d o d a t k o w y :

R  H .  Sp.  540,  V I I I .  F i rma.  . S p ó ł d z i e l n i a  I n w a ­
l i d z k a  K o n c e s j o n a r j u s z y  T y t o n i o w y c h  w  W i l n i e  z o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł a m i ' .

F i r m a  . S p ó ł d z i e l n i a  I n w a l i d ó w  S k r z y n k a r z y  w  
W i l n i e  z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł a m i "  z m i e n i a  się 
na „ S p ó ł d z i e l n i a  I n w a l i d z k a  K o n c e s j o n a r j u s z y  T y t o ­
n i o w y c h  w  W i l n i e  z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł a m i * .  
Z a r z ą d  o b e c n i e  s t a n ow i ą :  J ó z e f  Ł u k a s z e w i c z ,  W i n ­
c e n t y  K r a s o w s k i  i W o j c i e c h  K a m i ń s k i  j a k o  c z ł o n ­
k o w i e .  847/YI

Dr. J. BernszteiK
c h o r o b y  skórne ,  w e n e r y c z ­

ne i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m* 5

p r z y j mu j e  o d  9— 1 i 4— ^
Z.  W .  P

Dr. GINSBERG
ohoroby skórne, wene 
rycinę I moczopłctow*

W ileńska 3 t,i. 507.
od godz. 8— 1 i  4— 8.

Akuszerka

na lamer
p r z y j m u j e  o d  9 do  7 w i e c z .  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7,  m.  5. 

W .  Z .  P .  Nr .  69.

P O K Ó J
I  wygodam i, bez m ebli

D O  W Y N A J Ę C IA  
ul. S t y c z n i o w a  8, m.  4

B. nauczyciel gimu
udziela lekcj'e i korepetycje: 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed­
miotów.Specjalność mate­
matyka, fiz y k ą  jęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoLzenia tk 
administracji „Kur. W ił. * 
pod b. nauczyciel.

Maszynistka
poszukuje posady
j ak  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  an­
g a ż o w a n a  do  L iura  na t e r ­
m i n o w ą  p r a cę ,  r ów ni eż ;  
w y k o n u j ę  r óż n e  p r a c e  w  
d o m u  p o  b. n i sk i ch cenachr  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  A d m »  
„ K u i j e r a  Wi l eńsk . * *  p o c i  

„ M a s z y n i s t k a "

E KOBYLIŃSKA. '

ZŁO TE SCHODY.
R O Z D Z I A Ł  I

Na n i e r ó w n o  w y g n i e c i o n e j  ka nap ie  po ru szy ły  się 

po d f r e n d z l a m i  krac ias te j  chustki  c zy je ś  nogi ,  tkw iące 

w e  wnę tr zu  w ło c h a t y c h  pantof l i .  N a  dr u g im  końcu tej .  

że ka napy roz l eg ł o  się soczyste  z ie w n ię c i e  i w y n u r z y ­

ła się z pod  g r a n a t o w e j  i żó łte j  k rat y  ro zc zochra na  

g ł o w a  c io tk i  Olesi.  C io tka  z i ewała  raz p o  raz,  u k a z u ­

ją c  sz tuczne zęby , k tóre  po t em  z l e k k i e m  k lapn ię c iem  

c h o w a ł a  za p ocz c iw i e  zw ie d łe m i  w a rgam i .  Gęste 

/mruganie starało się z m y ć  senność z w yb la k ły ch  

oczu, a tłusta ręka podnios ła  się l en iw ie  do  g ó r y  

i c i o tka  za nurzy ła  wskazu ją cy  pa lec  w e  włosy ,  s k ro ­

b iąc się po  g ł o w ie  z w y r a z e m  n a jw y ż s z e g o  zn ie chęce­

nia.

—  Ależ  c iocia wyg ląda,  jak W aśk a "  sąsiadów.  

Istn\ po r t r e t !  —  roześmia ła  się Ludka,  ukazując 

się na progu.

—  Głupia jesteś! -—  s lęknę ła  ciotka.  —  P os zau o  

w an ia  dla s tarszych n i em a  w  tobie  arn kroszkt l  

W a ś k a  kot  o bs zc zyp a ny  i m u r z a  ty. Jeżel i  ja  i podobna 

do  kota .  to do  m o j e j  M ark . ze c zk i  —  ot  co!  Chod ź  ty, 

m o j a  mi ła,  chodź  —  dość spać —  mruc za ł a  l e c iwa 

pani ,  w\c ią ga ją c  z pod chustk i  c iepło ro zespaną M a r ­

kizę. k tóra  m ia uknę ła  s z e rok i e m  z i ew n ię c i em  aż do 

sa m eg o  gardła,  uk ry t e go  za zgiętą r ó ż o w o ś c i ą  

j ę zy czka .

T y m c z a s e m  L u d k a  kręci ła się pu c i asnym poko ju  

w trosce jak  z w y k l e  be zs ku teczne j— o d o p ro w a d z e n i e  

go  do p r z y z w o i t e g o  wyg lądu

—  Ach,  ty durna m o j a  g ło w a !  wrzasnęła  nagle  
c io tka .  L uda !  łeć do kuchni  i zobacz ,  ja k  tam gęs 

M oże  ta mi -erzawka spal i ła,śię na  węg i e l ?

Ludka,  k tóra  n ie  zdąży ł a  j eszcze zd jąć  z g ł o w y  

beretu, zn ik ła z n ó w  za drzw iam i .

—  N ic  się n ie  stało — - wró c i ła  z uspakaja jącą  

wieścią.  N a w e t  wyg as ło  pod  blachą.  N i e w i a d o m o  

p oco  c iocia k rzy czy .  Aż  mi  się n ie dobrz e  z rob i ło !

—  A  ż eb y  was z waszą  del ikatnośc ią !  T y  del ikat  

na— AYik l or  del ikatny. . .  para!  I  g d z i e ż  to się w ał ęsa ­

cie, że  z ob i a d e m  czekać  nado jad ło ?  Ja nm  o c z y  k ie dy  

w y d r a p i ę  —  temu W i k t o r o w i  —  odgraża ła  się c io tka  

już w k o ry ta r z yk u .  M a rk i za  zeszkoczy ła  bezsze les tnie  

z k a n a p y  i poszła,  jak  w i e r n y  cień, za panią.

P an ienka  t ym cz asem  kręc i ła  się znów  po  poko ju ,  

z w in n ie  p r zes taw ia ją c  i uk łada ją  gr a ty

—  Ocl i  —  jęknę ła  —  musze  wy n a l e ź ć  jak ie  m i e j ­

sce na te buc iary.  W i e c z ń i e  wy ła żą  na środek  poko ju

P o  nam yś l e  ustawi ła nuty pod s lo tem i zasępiona 

usiadła na s w o j e m  łóżeczku,  -stojącem m ię d z y  d r z w i a ­

m i  do poko ju  lokator a  a kanapą,  k tóra  w no cy  mieś  

ci ła na sob ie  c io tkę  i „s a fa ndn łę  Wiktora^' ,  j e j  męża. 

M iędzy  łó żk i em  L u d y  a p o f a ł d o w a n ą  kanapą stał 

c o p ra w d a  z g r z yb ia ł y  parawan ,  j ak o  ch ybo t l i  .i a straż 

j e j  dz iewic zośc i ,  ałe m i m o  lo pan ienka  czuła się 

zawsze  dotknię ta  b l i sk iem sąs iedztwem b u r a c z k o w e g o  

mebla.  W i e c z o r a m i  kanapa  z o b ra żo n e m  s k r zyp n ię ­

c i e m  o tw ie ra ła  gó rną szczękę i c iotka,  sapiąc g łośno 

i gubiąc  okular y ,  w yc ią ga ła  z cza rne j  paszczy  k o l o ­

r o w e  bety, k tóre  u ło żo ne  t ro sk l iw ie  z amien ia ł y  k a ­
napę  w  Lszerokie łoże. T r z y  grubev poduszk i  s tano­

wiące  opa rc ie  kanapy,  wTę d r o w a ł y  na pod łogę  i ca ły  

pokó j  nab ierał  w y g ląd u  rupieciarni .

—  A i teraz to jest r*y|iieciarni»i— pomyś la ł a  r o z ­

g o r y c z on a  d z i ew cz yn a.  D a r e m n e  m o j e  wys i łk i !  Ż e ­

b y m  choć  nnała  ja k ie  w o ln e  mie jsc e  do  nauki !  EM

W  tej  chwi l i  p r zyc z łapa ła  zac z e rw ie n io n a  od 

ognia  ciotka  Olesia i, skrob iąc  się w  g ł o w ę  t r z onk i em  
ku chennego  noża ,  rzuc i ła:

—  N a k r y w a j ,  Luda,  do stołu. W i k t o r  już r a e z j ł  

się z j a w i ć  na p o dw ó rk u .  I gdz ie 011 -  pirochwost 

wałęsa  się w  czas o b i a d o w y ?

L ud a  ocięża le  podnios ła  się z tóżka. Kwie c is t e j  

s e r w e t y  nie znalaz ła w  szuf ladz ie  stołu. O kaza ło  się. 

że c i o tka  p r z y g n io t ł a  ją  na kanapie .  D z i e w c zy n a  

wzn ies ione in i  o c z y m a  wTezwa ła  suf i t  na świadka  

s w o i c h  utrap ień,  wyg ła dz i ła ,  ja k  mogła ,  serwetę  

i zajęła się w j  szukaniem p o szc z e rb io n ych  talerzy.  

N ie  uśmiechnęła się też do wuja ,  k tó r y  po  donośne j  

w y m ia n i e  /dań z c i o tką  w  k o r y t a r z y k u  ukaza ł  w r e s z ­

cie naistroszone s iwa w e  wąs iska  w  z a g r a c o n y m  p o ­

koju.
Góżeś taka kwaśna,  p an ie nec zko?  - odezwa t  

się wresz c ie  p o c zc iw i e  i spoj rza ł  na nią 7, nad gazety,  

z k tórą się umieśc i ł  p r z y  stole. A le  d z ie w c zy n a  zdą- 

ż j ł a  z a u w a i y ć ,  żie c z e r w o n i  g ru by  nos nad z a d r u k o ­

w a n y m  pap ie r em  m a w  k i lku mie j scach s inawe b r z y d ­
k ie  p lamy,  a ły saw a  czaszka św iec i  t łustością polu,  

w i ęc  odpar ł a  n ieprzystępnie:

—  Tak. . .  Nfte chce mi się mówić. . .  i spoehmtir - 

m ała  j eszcze  bardzie j .

W u j  W i k t o r  p oc iągn ął  z l ekka nosem  i znikt  /a 

gazetą,  która  w  wie lu w y p a d k a c h  s łużGa  m u  za ta r ­

czę  och ronną  pr zed  a tm os fe rą  kw a só w  ro dz innych  

Zresz tą  c io tka  Olesia w to c zy ła  się z w a z ą  do  poko ju .

D o b r y  apety t  m laskał  przez  usta W ik to ra ,  

w ięc  w  m a ły ch  o c za ch  c iotki  Olesi  błysnęła po łecl i  

tana gospodarska ambic ja .

—  Jedz, W i k t o r k u ,  to car sk a zupa. T a k i e j  w  ż a d ­
n y m  reistoranie nie zobaczysz .  W  g o t o w a n i e  też se rce  
wkładać  t rzeba —  dodała  f i l ozo f i c zn ie .

—  U g o t o w a n e  serce!  —  parsknę ła  nag le  dz i ew  

ezyna,  k t ór e j  ż y w e  usposob ien ie  cz ep i a ło  się ka żde j  
sposobnośc i  do  śmiechu

—  A  ty, durna pa łka ,  j ed z  więce j .  Jak ten śledź 

w yg lą d a  d z i e w c z y n a  —  z aa ta k ow a ła  ją  c io tka .  Już 

przt cie i z am ąż  pora.  A  m ęż czy zn a  lubi,  żeby  b y ło  

co w z ią ć  w  rękę.

—  W c a le  nie proszę,  ż eb y  m ię  kto bra ł  w  rękę—  

obraz i ła  się Ludk a.  I mc imię nie ob chodz i ,  co  takj  
m ęż cz y zna  lubi.

Wtr j  W i k t o r  o m a l  się nie udławi ł  z w i e l k i e g o  

zadow o le n ia ,  a i c io tka  prysnęła k ró tk im  śmiechem

—  ty, p iet ruszka !  —  rz es ia  l e k c e w a żąc o  z w y ­

sokości  sw ego  kob i e c ego  do św iadczen ia ,  a w  j e j  

oczach,  zgub ionych w  tłustości po l i c zk ów ,  zam igot a ło  

coś ś l i skiego i uk ry ł o  isię p ło chł iw iĘ  pod  o c ię ża łe m i  

po w iekam i .  Zresz tą  s m a k o w i t e  jab łka ,  w y g l ą d a j ą c e  

z r o z w a r t e g o  łona tłustej gęsi, o d w r ó c i ł y  w  innąsLronę  

uw agę  do le tn i e j  pary.  W u j  W i k t o r  c m o k n ą ł  z za ­

c h w y t em ,  a pog ł askana  c io tka  z sz e ro k im  uśm ie ch em  

chrzęści ła po  ptas ich  kośc iach zat łus zczonym kuchen 

nvtn nożem.  O b l i z y w a ła  p r z y t em  pa lce  raz po  raz, 

wres zc i e  otarła obie d ło m e  o f a ł d y  spódn ic y  i świecąc  

k rop lam i  potu na gó rn e j  w a r d z e  i na czole/ us iad ła

c iężko 1 szeroko  na krzesełku.
t
—  Jedzc ie na zd r ow i e !  —  r ze k ł a  o d w i e c z n e n u  

s ł ow ami  s za fa r ek  d o m o w y c h  za s ob ó w  i sama dała 

dobry  pr zyk ła d  g ł ośn em ch rup an ie m  kości  gęsiego  

skrzy dła

(D. c. n.)
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